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W ARSZAW A. W dniu Święta N ie
podległości, 11 listopada, tak drogim  
dla każdego obywatela, zrealizowana ma 
być szlachetna inicjatywa, podjęta przez 
Związek Rezerwistów Rzpiitej. M ianowi
cie ma być wykupiony Żułów, majątek  
rodzinny Pierwszego Marszałka Polski, 
Józefa Piłsudskiego.
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,,.\'a ród , w k tó rym  oszczędzanie s ta ło  
się p rzyzw ycza jen iem  każdego obyw ate
la , budu je  swe gospodarstw o na n a j

trw a lszym  fu n d a m e n c ie '1.

J. MOŚCICKI.
( Z  o d e zw y  Rady Z ja z d ó w  Ins tytucy j  
Oszczędnościow ych w  Polsce z okazji  

„ D N IA  O S Z C Z Ę D N O Ś C I" )

Mussolini o oszczędzaniu.
W  kw ie tn iu  1934. Mussolini, du
ch o w y  p rzyw ó d c a  W ło c h ,  na  
p rz y ję c iu  Kom ite tu  M ięd zyn ar .  
Instytutu  Oszczędności m ó w ił :

„Oszczędnaść odgrywa dom inującą 
rolę w życiu państw i z tego względu 
sprawa żywo m nie obchodzi. Ty lko 
przez oszczędność, a nie przez urojone 
eksperym enty pieniężne prowadzi d ro 
ga do przezwyciężenia kryzysu spół- 
czesnego. Tworzenie oszczędności, o- 
pieka nad nią i je j zużytkowanie, oto 
trzy zagadnienia, jak ie występują przy 
om aw ian iu  oszczędności".

„Duch oszczędności, dzięki k tórem u 
człowiek z doświadczeń przeszłości u- 
czy się przewidywać i przygotowywać 
przyszłość, odradza człowieka cyw il izo 
wanego od stanu barbarzyństwa, w 
k tórym  człowiek ścina drzewo, aby zeń 
zebrać ow oce” .

„Opieka nad oszczędnością jest o- 
bowiązkiem państwa, jego istotnem za
daniem  jest bronić owoców wysiłku, 
potu —  a czasem i krwi —  pracu ją 
cego obywatela Majątek mozoln ie ze
brany przez maluczkich jest świętym 
depozytem, który państwo winno strzec 
zazdrośnie” .

Prezydent Masaryk
0 probiernie oszczędności.

Jak w ia do m o , Czechosł w acja  
jest po Francji  k ra je m  p o w s z e 
chnie stosow anej oszczędności.  
P re z y d e n t  M asatyk ,  duchowy  
k ie ro w n ik  narodu czeskiego,  
w y p u w  ed z ia ł  w  roku 1932 z o- 
kazji  M ię d z y n a ro d o w e g o  D n ia  
Oszczędności następujące m yś l i  

na tem at  oszczędzania;

„M u s im y  wszysoy wszędzie ogran i
czać się do właściwej skali. Ograniczać 
się. Polepszenie się sytuacji nastąpi 
n ie ty lko  dzięki zarządzeniom e k o n o 
m icznym i f inansowym, lecz także przez 
zastosowanie mora lne j siły narodu, par
lamentu  i rządów. Ograniczenie wyda t
ków wymaga od każdego obywatela 
racjonalizacji i uproszczenia trybu ży
cia, liczy się z poświęceniem, c ie rp l i
wością i rozsądkiem. W ywoływanie  
zdenerwowania i podburzanie prowa
dziłoby ty lko  do dalszego zubożenia i 
powstrzymywania naprawy. Zdenerwo
wanie i wzburzenie nie jest programem, 
głód też nie jest programem (Marks to 
już powiedział.) Nie spodziewajmy się 
cudów, zastosowując Bóg wie jakie re
cepty. Koniec końców, chodzi o spra
w ied liwe uregulowanie gospodarczych
1 socjalnych przeciwieństw w poszcze
gólnych państwach i ich wzajemnych 
stosunków oraz chodzi o skuteczny po
dział gospodarczej i ku ltu ra lne j pracy 
wewnątrz i między pańs tw am i.”

Premier Mac Donald 
o oszczędzaniu.

O św iadczen ie  p re m je ra  b r y t y j 
skiego Mac Donalda  z okazji  
M ięd zyn aro d o w eg o  D n ia  O s z 
czędności 31. X  1932 r.

„Zachęcanie do oszczędności w inno 
być troską wszystkich rządów zawsze, 
a tem bardz ie j w okresie obecnego kry
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Żułów własnością narodu polsk.
Tam  gdzie urodził się Józef Piłsudski.

Majątek ten zostanie wykupiony po 
to, by po doprowadzeniu go do stanu, 
w jakim  znajdował się przed laty kilku
dziesięciu, gdy wychowywał się tam jesz 
cze W ielki Syn Marji z Blllewiczów, po
został na wieczne czasy pamiątką dla 
narodu polskiego.

i - ,r?r
Jak się przedstawia

preliminarz budżetowy na rok 1935- 36?
W ARSZAWA. —  Preliminarz bud

żetowy, k tó ry  został opracowany przez 
M in isterstwo Skarbu i będzie przedło
żony do uchwalenia izbom ustawodaw
czym, przewiduję wydatki na adm in i
strację w sumie 2.123 m il jonów  złotych 
na dopłaty do przedsiębiorstw państwo 
wych —  8 m il jonów  zł i na dopłaty 
do funduszów —  1.104 tys. zł.

W porównaniu do budżetu z r. 1934 
— 35 uległy zmniejszeniu w grupie w y 
datków na adm inistrację wszystkie po
zycje z wy ją tk iem  wydatków  na obro
nę kraju, na M in isterstwo Spraw W e
wnętrznych i na obsługę d ługów pań
stwowych.

Nieznacznemu zwiększeniu nato
miast uległ budżet M in is terstwa Prze
mysłu i Handlu, ze względu na w y 
datki morskie.

Dla dalszej charakterystyk i w yda t
ków, należy dodać jeszcze, że p re l im i
narz na rok 1935 36 zawiera wydatki 
na inwestycje w sumie około 377 m i l 
jonów  zł., w czem mieszczą się w yda t
ki inwesf ycyjne w dziale adm in is trac ji 
—  55 m il jonów  zł., w przedsiębior
stwach państwowych —  113 m il jonów

zł., w monopolach —  2.5 miljn . zł. i w 
funduszach — 107 m iljn . zł., w czem 
większość, bo 90 m il jonów  zł. przypa
da na Fundusz Pracy.

Po stronie dochodów cy fry  p re l im i
narza budżetowego na r. 1935-36 są 
wyższe od tegorocznych po w y e l im i
nowaniu wp ływ ów  z Pożyczki Narodo
wej o 22 m il jony  zł., przyczem z no 
wych źródeł dochodów przewiduje się 
uzyskanie kwoty 42 m il jonów  zł.

Z poszczególnych pozycyj p re l im i
nowanych dochodów należy wym ienić 
daniny publiczne — 1.024 m il jony  zł. 
dochody admin istracyjne —  249 m i l jo 
nów zł., wpłaty przedsiębiorstw pań
stwowych — 67 m il jonów zł. z których 
w p ływ y z kolei państwowych wynoszą
—  24 m il jony  zł., z lasów państwowych
—  24 m il jony  zł. oraz z poczty —  16 
m il jonów  zł.

Dalej pre lim inarz budżetowy prze
w idu je  wp ływ y z m onopolów  w sumie
— 630 m il jon . zł., w czem —  46.6 mil. 
zł. z m onopolu solnego, 330 m il jo n ó w  
zł. z m onopolu tyton iowego, z lo terji 
państwowej — 20 m il jonów  zł. i z mo

zysu. Całkowita suma wkładów oszczę
dnościowych na wyspach bryty jskich w 
trzech g łównych instytucjach oszczęd
ności, m ianow ic ie  w angielskim i szkoc 
k im  Kom itec ie  narodowym, w Kasie 
pocztowej i Kasach zwykłych oszczęd
ności przedstawia dziś o lbrzymią cyfrę 
1.100 m il jonów  fun tów  szterlingów (Zł. 
31.340 000.000). Cyfra ta będzie znacz
nie wyższa, o ile do liczym y do tych 
instytucyj, nadzorowanych przez pań
stwo, jeszcze wiele doskonałych stowa
rzyszeń wzajemnej pomocy i innych, 
zalecających oseczędzanie.

Jeżeli oszczędność jest rozsądnem 
ograniczeniem wydatków zbytkowych, 
a nie zmniejszeniem wydatków zdro
wych i pożytecznych —  to wzmacnia 
naród i uszlachetnia charakter o b y 
wateli.

Jest mojem najwyższem życzeniem, 
aby ci, którzy we wszystkich krajach 
pracują dla wzniosłego celu oszczęd
ności, m ogli cel swój urzeczywistnić, 
przyczyniając się do postępu n ie ty lko  
w swojej Ojczyźnie, ale w całym świę
cie na drodze pokoju, szczęścia i po 
m yś lnośc i.”

nopolu zapałczanego — 13.6 m iljonów  
złotych.!

Pozatem wśród wpływów z fun d u 
szów przewidziany jest w pływ z Pań
stwowego Funduszu Budow lanego w 
sum ie —  12.800 tys. złotych.

Dożywotnie zaopatrzenie 
dla matki min. Pierackiego.

W ARSZAW A. Dekretem  P. Prezyden 
ta Rzeczypospolitej przyznano dożywot
nie zaopatrzenie p. M arji Pierackiej, 
matce tragicznie zmarłego ministra spr. 
wewnętrznych ś. p. Bronisława Pierac
kiego, na podstawie ustawy o szczegól
nie zasłużonych z dnia II  X II 1923 r.

„Polityka równowagi 
Marszałka Piłsudskiego"

W IED EŃ . W artykule zatytułowanym  
„Pylitzka równowagi Marszałka Piłsud
skiego”, tw ierdzi „Neues W iener Tag- 
b la tt”, że nie można uważać za jedno
stronne nastawienie polityki polskiej wo 
bec Niem iec. Nadzwyczaj serdeczne 
nekrologi, jakie prasa polska zamieściła  
min. Barthou oraz przyjazne powitanie 
prasy polskiej jego następcy Lavala, 
wskazuje na zdecydowaną wolę Marszał
ka w kierunku dalszego utrzymania so
juszu Polski z Francją.

Także i poprawny stosunek Polski 
do Rosji przyczynia się niem ało do 
utrwalania równowagi polskiej polityki 
zagranicznej.

Pokój z Rosją —  kończy dziennik —  
przyjaźń z Niemcami, sojusz z Francją, 
ścisłe stosunki gospodarcze z Anglją —  
oto są wytyczne dzisiejszej dyplomacji 
polskiej.

Trzy wielkie fabryki broni
zrywają z Ubezpieczalnią 

Społeczną.
RADO M . Zapadła już decyzja, na 

mocy której z dniem 1 kwietnia 1935 r. 
wielkie wytwórnie przemysłu wojennego 
mianowicie fabryka broni w Radomiu, 
fabryka prochu w Pionkach i fabryka 
amunicji w Skarżysku, zlikwidują swój 
stosunek ubezpieczenia od choroby z 
Ubezpieczalnią Społeczną w Radomiu.

W ytwórnie te zaprowadzą u siebie 
leczenie swych pracowników we w ła
snym zakresie, Każda z fabryk będzie 
m iała swoje ambulatorjum. Przew idzia
ne jest zorganizowanie wspólnego szpi
tala dla tych trzech zakładów przemy
słowych z siedzibą w Radomiu Również 
projektowane jest założenie kolonji 
letniej dla dzieci pracowników fabrycz
nych.

Koszta administracyjne systemu ubez 
pieczenia chorobowego we własnym za
kresie tych trzech fabryk będą wynosić 
zaledwie 5 procent ogólnych kosztów.

Aresztowanie wodza terory- 
stów macedońskich.

ANKARA. Internowany w jednej z 
odległych prowincyj przywódca terory- 
stów macedońskich M ichajłow został 
aresztowany. Bułgarja i Jugosławja zwró 
ciły się do rządu tureckiego o wydanie 
Michajłowa. Bułgarja opiera swoje żąda
nie na tern, że M ichajłow  winien być 
uważany za zwykłego przestępcę. Jugo- 
słowja natomiast żąda wydania M ichaj
łowa jako zamieszanego w przygotowa
niach do zamachu na życie króla A lek
sandra.
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Najsmaczniejsza kuchnia!
Najtańsze ceny!

Najlepsza obsługa!
Salonowa orkiestra!

RESTAURACJA „UL
Al. W olności 2.

99 %< 
o

T e le fo n  23 —67. ^

Śniadania wiedeńskie od 70 groszy, 
Obiady domowe od zł. 1.10, 

Gorące zakąski barowe od 40 groszy, 
T runk i po cenach najniższych.
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D ziś czarująca i rozśm ieszająca do łez 
komedja filmowa p.t.

Czy Lucyna to dziewczyna?
Po raz pierwszy w głównej roli męskiej niezrówna

na gwiazda ekranu polsk iego

JADWIGA SMOSARSKA
W  rolach głównych: Eugenjusz Bodo, Nieczysta  

w a  Ćwiklińska i W ładys ław  Grabowski.

Nad program: Dodatki dźwiękowe

12 m iljardów  d olarów
na zatrudnienie bezrobotnych w  ciągu 5 lat

WASZYNGTON. Amerykańska ko
misja pracy zajmuje s ię  obecnie  opra
cowaniem racjonalnego planu pięciolet
niego dla zwalczania wzrastającej n ie
ustannie w Stanach Zjednoczonych klę
ski bezrobocia.

Plan pięcioletni przewiduje sum ę 12 
miljardów dolarów na zatrudnienie bez
robotnych. Z sumy tej 7 miljardów przy
padłoby na roboty publiczne, a 5 miljar
dów na akcję budowy własnych dom-  
ków.

Kapitały, potrzebne do przeprowa
dzenia robót, osiągniętoby przez rozpi
sanie  długoterminowych pożyczek

Rząd amerykański postanowił za stą 
pić wypłacanie zasiłków racjonalnem  
zatrudnieniem bezrobotnych, których  
liczba w zapowiadającej s ię  ciężkiej z i
mie n iepom iernie  wzrośnie.

We wrześniu zasiłek  dla b ezrobot
nych pobrało 4 miljony rodzin, liczą
cych razem 16 miljonów osób oraz 585  
tysięcy osób  samotnych.

Niemcy odzyskały przedwojenny stan armji.
STRASBURG. W m iejscow ości Alt- 

Toeplitz, n iedaleko Poczdamu, znajduje 
się  w budowie obecn ie  nowe lotnisko 
wojskowe, które ma być wykończone  
jeszcze  tego roku.

Lotnisko to zaopatrzone będzie  w 
podziem ne hangary

Firma „Rheinische Metallwarenfabrfk” 
(t. zw. „Rheinmetall”) w Dusseldorfie,  
której głównym akćjonarjuszem jest  
Krupp, a ostatnio również rząd Rzeszy, 
podwyższyła swój kapitał zakładowy do

przeszło  100 miljonów mk.
„Rheinm etall” posiada monopol wy

robu dział średniego kalibru.
Armja niem iecka uległa nowej reor

ganizacji i w najbliższym czasie  o b e j
mować będzie 24 korpusy, czyli dokład
nie tyle, co  przed wojną.

W związku z powyższem, terytorjum  
Rzeszy podzielone ma być wkrótce na 
16 okręgów wojskowych, w których znaj 
dować f i ę  będą siedziby dowództw kor
pusów.

Konflikt w  koście le  e w ang e l ic 
kim Rzeszy.

BERLIN. Hitler przyjął wczoraj po 
południu trzech „zbuntowanych” bisku
pów, m ianow icie  biskupa Meisera z Mo 
nachjum, bisk. Wurma z Wirtembergii  
i bisk. Marahrensa z Hannoweru Fakt 
ten świadczy o znacznym rozwoju kon
fliktu w kościele  ewangelickim. N ie  
jest je szcze  wyjaśnione, czy ta audjencja

stanowi gest pojednania, czy też  osta 
teczny wysiłek, ce lem  uregulowania  
przeciągającego s ię  konfliktu.

r,Tajemnicza b londynka" .
PARYŻ Do policji paryskiej n ade

szły dwa doniesienia o rzekomem miej 
scu pobytu „tajemniczej blondynki”, 
która poszukiwana jest stale w związ
ku ze  ś led ztw em  w sprawie zamachu

marsylskiego. Jedno z tych doniesięń  
nadeszło  z Białogrodu, drugie z Lon 
dyn u.

W iadomość przysłana ze  sto licy  Ju- 
gosławji twierdzi, iż owa tajemnicza ko 
bieta, wm ieszana w potworną zbrodnię  
zamachu na żvcie króla Aleksandra jest  
córką Józefa  Franka, za łożycie la  wywro  
towej partji chłopskiej. Nazywać się  
ma ona Dora, liczyć  ma lat 29. P odo
bno była k Ikakrotnie już zam ężna i jest  
również krewną Kwaternika.

Dr. Józef  Frank dawał często  taj
nych kurjerów na usługi chorwackich  
terorystów.

Oficer h iszpańsk i  zas t rze l i ł  
dz ienn ikarza .

MADRYT. Dziennikarz hiszpański 
Louis de Sitval, który w czasie  rew o
lucji wyjechał do Oviedo dla napisania  
reportażu, zastrzelony został przez pew  
nego oficera. W chwili, kiedy dzienni
karz usiłował oprzeć s ię  aresztowaniu,  
dobył oficer rewolweru i strzelił do dzień  
nikarza, który padł trupem na m iejscu.

800 milj. fr. na m odernizację  
armji  francuskiej .

PARYŻ. Marszałek Petain zapowie
dział na posiedzeniu komisji finansowej  
izby, że rząd w najbliższym czasie  prze 
dłoży izbie projekt ustawy o kredytach  
dodatkowych na zaopatrzenie i m od er
nizację materjału wojennego.

Projektowana suma kredytów dodat
kowych wynieść  ma około 800 milj. fr.

W kłady  w  Kasach Oszczędnoś
ci — to  na jsku teczn ie jsza  b roń  

przeciw bezrobociu.
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Rękawiczki polskie  
d la  Hiszpanji.

ŁODZ. Jedna z firm łódzkich na
wiązała ostatnio kontakt handlowy z 
Hiszpanją. W wyniku d łuższych rokowań 
firma otrzymała poważniejsze zam ów ie
nie na rękawiczki, które w najbliższych  
dniach zostaną wysłane do Barcelony.

Spraw a  sen. T argowskiego .
WARSZAWA. Znajdująca s ię  w są- 

dzśe m arszałkowskim  sprawa sen. Tar
gowskiego. na którego żądanie sąd ten  
zosta ł  powołany w związku ze  sprawą 
Żyrardowa, została już zakończona.

Sąd marszałkowski orzeczenie  już 
wydał.

Dziś zbierze s ię  prezydjum klubu 
BBWR, na którem wyrok ten zostan ie  
odczytany poczem  najprawdopodobniej 
podany zostanie  do wiadomości pu
blicznej.

Po 15 ta tach  ujęto w spóln iczkę
ohydnej zbrodni.

WŁOCŁAWEK. W dniu 24 sierpnia  
1919 r. we wsi Otwianowo w pow iecie  
w łocław skim  zamordowani zostali w o- 
hydny sposób przez rozpłatanie głów  
siekierą małżonkowie Józefa i Michał 
Brodowie. Zbrodni popuścili s ię  z c h ę 
ci zysku syn Brodów, Kazimierz, a do
pomagały mu w niej żona i s łużąca  
mordercy, 17-letnia Marjanna Pińska, z 
którą Kazimierz Broda utrzymywał bliż 
szy stosunek.

Sąd skazał mordercę na śmierć  
przez pow ieszen ie , zaś żona jeho zmar
ła wkrótce w szpitalu. Jedynie Marjan
na Pińska uniknęła narazie sprawiedli
w ości, gdyż uciekła z w ięzienia  w W ło
cławku w cz a s ie  bolszewicku najazdu.

Minęło 12 lat i oto w ładze policyjne  
u atrafiły przypadkowo na ślad w sp ó l
niczki potwornej zbrodni. Poszukiwaną  
zbrodniarką okazała s ię  32 letnia Mar
janna Kujawa, zam. przy mężu we wsi 
Paniewek (pow. nieszawski). Aresztowa
no ją i osadzono w w ięzieniu .

M"  Nadzwyczajna sensacja !! !
DZlSl N iebywały film o tysią- I I  
cach przygód w n iebezp iecznej I I

H (TYGRYS NORDERCA)
F i l m j a k i e go  s i ę  j e s z c z e  n i e  w i d z i a ł o  I I  

A u t e n t y c z n e  z d j ę c i a  d ź w i ę k o w e ,  ■ §

N d o k o n a n e  w a z j a t y c k i e j  d ż u n g l i .  •; ;

Nad program:

H”  Z d n i  M y  Lotnictwa Polskiego ii
oraz Dodatki dźwiękowe.

GOLEM OKIEM.
0  brudnem praniu ,  w ybie lan iu  

i o pow abach  życia.
Radion sam pierze. Ja byłem pierw

szym, który w dosłow ność  tego twier
dzenia uwierzył.. Sądziłem , że wystarczy  
A B C :  namocz, gotój, wypłócz i b ieliz
na będzie śnieżno białą. O w szem  wy
prałem, ale na szaro.

Tę smętną historję o Radjonie, któ
ry ze  skutkiem stosują wszystkie gospo
dynie, przytoczyłem jedynie dlatego, by 
m óc nawiązać do słowa „pranie”, a ś c i 
ślej: pranie na brudno, jak mówi o tern 
poeta: „Ja ci Zdzisiu m ówię szczerze,  
ta s ię  plama nie w ypierze” . Nie jestem  
pewny, czy ten wiersz dotyczył Zdzisia, 
czy  Stasia, bo zapomniałem się  spytać 
mej córeczki, ale to nie zmienia istoty  
rzeczy

Otóż opowiadano mi dyskretnie i na 
ucho, tak by największe grono osób s ły 
szeć  mogło, że w okolicy górski ej pod 
Częstochową, ktoś tam, kogoś i za coś.  
Nazwisk nie podam, bo dyskrecja jest  
cnotą, plotkarzem nie jestem  a i bez  
tego wszyscy w tajemnicy są w tę h is
torję wtajemniczeni.

Chodzi mi o zasadę.
Opinja woła: Mało!, opinja jest n ie 

zadowolona, opinja żąda więcej. Boże  
broń, nie jestem  zwolennikiem pojedyn
ków, ani dubeltówek, ale zasada winna 
być przestrzeganą. A zasadą jest, że  rę 
koczyny w pewnych sferach odbywać  
s ię  powinny według ustalonej tradycją 
ceremonji —  pospólstwo, owszem , bije 
s ię  po twarzach bez ceremonji.

Dlatego opinja jest niezadowolona. 
Zresztą, sądzę, z tego powodu nie b ę 
dziemy zwoływać sejmiku. To było pra
nie na brudno, którego nie zamierzam  
wybielać. Do tego służą inne środki.

Pouczył mnie pewien działacz wy
bitny:

—  Powiadają, zgrałeś się. Ja ich  
przekonam, że  stać mnie na to jeszcze,  
by s ię  wybielić. Jadę na wieś, zwołuję  
chłopski w iec na najbliższą n iedzielę ,  
zapłacę każdemu i będą krzyczeć: Niech  
żyje! i na rękach nosić mnie będą. Z o 
baczymy wtedy, co „góra” powie. Z pie 
śnią na ustach: Hej, kto Polak na b a n 
k i e t y! pójdę do mas i zwyciężę!

—  Ba, —  zauważyłem, —  za pienią 
dze krzyczeć: niech żyje! to nie sztuka, 
ale wyżyć z okrzyków, to sztuka nie- 
lada.

—  Tak, —  westchnął mój rozm ów
ca, — zw łaszcza  w dzisiejszych cza
sach, gdy nawet takich jak ja działaczy

redukują
O dwzajem niłem  mu się  w estchnie

niem:
—  O, tak! Nareszcie!
Ten okrzyk „nareszcie" wznoszą i 

inni z innych zresztą przyczyn. Wódka. 
Wychodząc z założenia, że i do truciz
ny organizm m oże s ię  przyzwyczaić, 
wprowadzono u nas dla równowagi m o
cn iejsze  wódki —  45-procentowe. Dla 
równowagi; im ludzie słabsi, tern wód
ka mocniejsza, podobnie jak dobra na
tura wynagradza człowieka o jednej krót 
szej nodze, dając mu drugą nogę d łu ż 
szą. Kogo nie będzie stać na wódkę, bę  
dzie m ógł upijać się  wzm ocnionem  al- 
koholowo piwem.

Ano, niech p i j ą  na zdrowie Monopo
lu Wódczanego. To s ię  m oże przyczynić  
do równowagi budżetu i wytrącenia z 
równowagi tych, na których czysta  i 
zrównoważona procentowo „m onopolowa” 
działać już przestała.

Narazie z równowagi wyprowadzony 
jest wolny zawód kawalerski zapowie
d z ą  wprowadzenia podatku od osob n i
ków bezżennych na utrapienie kawale 
rów i dla pociechy żonatych. Bądą pła
cić. Napewno, nie ma takiej sumy, któ 
rejby człowiek nie pośw ięcił  na wyku
pienie  się  od małżeństwa.

Żeby tak jeszcze  wprowadzić taksę  
wykupu dla już i n iestety żonatych! Czło

wiek poświęciłby na to ostatnie o szcaęd  
ności, swoje i cudze, choć o kredyt dzi 
siaj trudno. Sam tego doświadczyłem .

Zwróciłem się  do jednej z firm wy
dawniczych, prosząc o przysłanie mi 
książek. Odpisali mi: Zam ówienie pana
możemy uskutecznić dopiero po ureguio  
waniu przez Pana poprzednich należno
ści.

Odpisałem im krótko: Tak długo nie  
m ogę czekać.

Zresztą nie chcę  być w sprzecznoś
ci z hasłem  oszczędnośc i .  Od dziś po
stanowiłem  oszczędzać: nie będę płacić  
długów. Trudno, trzeba być solidarnym.

Takiem zresztą jest życie:
Noc- Na m oście  pusto i ponuro. Przy 

barjerze stoi człow iek i tragicznie spo
gląda w brudne, wolno płynące nurty 
Warty. Tak, ten n ieszczęśnik ma życia  
dość. Za chwilę  przechyli s ię  przez bar 
jerkę i pogrąży s ię  w odmęty mętnej  
wody. W ostatniej chwili spóźniony  
przećhodzeń chwyta desperata za ubra
nie i odciąga od barjerki mostu.

—  Nieszczęsny, co  zam ierzasz uczy
nić! Chodź ze mną, porozmawiamy o 
powabach i rozkoszach życia.

Poszli. Po pół godzinie wrócili, s ta 
nęli na m oście ,  uścisnęli sobie  dłonie i 
serdecznie , ucałowali s ię  i obaj z  m o 
stu rzucili s i ę  do Warty.

Ja.
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J A N  DOLIŃSKI.

PRZEZ OSZCZĘDNOŚĆ
do dobroby tu  jed n o s tk i  i po tągi 

P a ń s tw a .
W d n iu  dz ie j s zy m  up ływ a 10 lat  od  

chwi l i  z e b r a n i a  s ię  p i e rw sz e g o  m i ę d z y 
n a r o d o w e g o  K o n g re su  o s z c z ę d n o ś c i o 
w e g o  w M ed jo la n i e ,  k tó ry  pos tanowi ł ,  
że  dz i eń  31 p a ź d z i e r n i k a  b ę d z i e  r o k 
rocznie  ś w i ę c o n y  ja k o  w sz e c h ś w i a t o w a  
ur o c z y s to ś ć  „Dn ia  O s z c z ę d n o ś c i ” .

W c iągu  tych d z ie w ięc iu  lat  myśl i  
p o r u s z o n e  na  k o n g re s ie  i p o w z ię te  t a m  
uc hw a ły  i decy z je  n ie ty lko  n ie  6 t rac i ły  
na  a k t u a l n o ś c i ,  a le  w y s u w a j ą  s ię  o n e  
w chwiIi o b e c n e j  na  czoło wszys tk ich  
z a g a d n i e ń  s p o łe c z n y c h ,  b o w i e m  od 
s t o p n i a  ich real izacj i  b ę d z ie  u z a l e ż n i o 
ny b y t  i i s t n i e n i e  mi l jon ów  ludzi  i w 
t e n  czy i n n y  s p o s ó b  ułoży s i ę  przysz
łość p o s z c z e g ó ln y c h  n a ro d ó w .

O s ta tn i e  w ia d o m o ś c i  św iadcz ą ,  że 
r o z p o c z ę t a  a k c j a  przez m i ę d z y n a r o d o 
wy K o n g r e s  o s z c z ę d n o ś c i  rozwi ja  się 
p o m y ś l n i e ,  gdyż w u b ie g ły m  roku  do  
M i ę d z y n a r o d o w e g o  In s t y t u t u  O s z c z ę d  
n o ś c i o w e g o  n ade sz ły  s p r a w o z d a n i a  z 
o b c h o d ó w  w 22 kraj .  Europy ,  Azji, f l m e  
ryki i A u s t r a l ji, w ś r ó d  k tó rych  n ie  b r a k 
ło również  i Polski .

Na k w e s t j ę  o s z c z ę d z an ia  m o ż n a  s ię 
różnie  z a p a t r y w a ć  i różn i e  d o  niej p o d 
chodzić.  J e s t  j e d n a k  pe w n e ,  że z a g a d 
n ie n i e  o s z c z ę d n o ś c i ,  j a k o  t w o r z e n i e  r e 
zerw  na  n i e z n a n e  ju tro,  j es t  n i e o d z o w 
n ą  k o n i e c z n o ś c i ą  w sz ys t k i ch  j e d n o s t e k  
e k o n o m i c z n i e  s ła bych ,  że o s z c z ę d z an ie  
s ta n o w i  d la  t ych  j e d n o s t e k  w a r u n e k  
zdro we j  g o s p o d a r k i  o so bis te j ,  że p o 
w st a ją c e  r e z e i w y  k a p i t a ł o w e  są  n a j p o 
w a ż n i e j s z y m  c z y n n i k i e m  zas i le n ia  g o 
s p o d a r s t w a  k ra jo w e g o  w ś rodki  o b r o 
t o w e  i że z a g a d n i e n i e  o szczędno śc i  p o 
s ia d a  w sz ęd z ie  j e d n a k o w y  c h a ra k t e r .  
Nic t e d y  dz iwnego ,  że us i łu je  się ide ę  
o s zczędza n ia  p o d n i e ś ć  do  go d n o śc i  
cn o ty  i podkre ś l ić  z a r a z e m  jej p o w s z e 
c h n e  z n a c z e n i e  przez u s t a n o w i e n i e  
św ię ta  os z c z ę d n o ś c i  i w e z w a n ie  d o  j e d 
n o c z e s n e g o  o b c h o d u  te g o  świę ta  przez  
w szys tk ie  n a r o d y  świa ta .

Jeże l i  w d ni u  31 pa źdz ie rn ik a  tak ie  
kra je  o r g a n iz u ją  na sz e r o k ą  s ka l ę  p r o 
p a g a n d ę  w ce lu  s p o p u l a r y z o w a n i a  idei 
o s z c z ę d n o ś c i  jak A m e ry k a ,  Anglja,  Fran 
cja,  N i e m c y  Wło chy i t. d .— to  m y  P o 
lacy t e m u  z a g a d n i e n i u  p o w in n iś m y  n a 
d a ć  s pec j a ln y  c h a r a k t e r  i w yz ys kać  
wszys tk ie  możl iwośc i ,  by  p obudzi ć  całe 
sp o ł e c z e ń s t w o  w k i e ru n k u  więk sz ego  
z a i n t e r e s o w a n i a  s ię  s p r a w a m i  gospo -  
d a r c z e m i  i f i n a n s o w e m i ,  b o w i e m  p o d  
w z g l ę d e m  w ł a s n y c h  kap i t a łó w ,  a tern 
bardz ie j  p o c h o d z ą c y c h  z o s zczędnoś c i  
sze ro ki ch  rzesz obywate l i ,  z n a j d u j e m y  
się na  sz a r y m  końcu .

Przykre  to jes t  i p o n iż a ją ce  n a s z ą  
d u m ę  n a r o d o w ą ,  ale p r a w d z iw e  i d l a 
t e g o  p ra w d z ie  tej p r os t o  i p o  m ę s k u  
m u s i m y  z okaz j i  „Dnia  O s z c z ę d n o ś c i ” 
spoj rzeć  w oczy.  O to  osz częd nośc i  n i e 
k t ó ry ch  p a ń s t w  w la ta ch  1927 —  1932 
w m i l jo n ach  złotych:

1927 1932
37.136 54.839
10.276 21.058
16.940 20.163

7 4 3 3 18.330
10 508 14.488

4 073 5.688
2.620 4.415

886 2 348
753 1.261
422 1.250

A m e r y k a  
N ie m c y  
Anglja  
F r a n c j a  
W ło ch y
C zec h o s ł o w a c ja  
Sewajcar ja  
Be Ig ja 
Aus t r ja  
Polska

Z e s ta w ie n ie  p ow yż sz e  o b ra z u je  n a m ,  
że n a w e t  m a l e ń k a  i b i e d n a  Aus tral ja 
m a  więce j  n a g r o m a d z o n y c h  o s z c z ę d 
nośc i ,  niż Polska .  J e d n o  jes t  ty lko  p o 
c i e s z a j ą c e  w tern s m u t n e m  z jawisku:  
to  fak t  s z y b s z e g o  t e m p a  w k ła d ó w  w 
os ta tn ic h  la tach  od  o b s e r w o w a n e g o  
w Austrj i .  Ale to  p a ń s t w o  n ie  p o w i n n o  
b yć  dla n a s  pr zy k ład em .  Prtzyjrzyjmy 
się  bliżej cyf r om  tak ie j  na pr zykła d  
Francj i ,  ró wn ież  i to s t rasz l iwie  zn isz
czone j  wojną ,  k tó ra  zwiększyła  swoje  
o s z c z ę d n o ś c i  od  1927 r. o bl i sko 150 
proc . ,  o s i ą g n ę ła  po z io m  kap i ta łów  n a 
ro d o w y c h  z pr ze d  w o j n y  św ia towej ,  co 
pozwol i ło  rządowi  f r a n c u s k i e m u  na  
o b n i ż e n i e  p o d n t k ó w  i udz ie len ie  p o ż y 
czek  i n n y m  n a r o d o m .

Również  wid z im y s z y b k i e  t e m p o  
wros tu  w k ł a d ó w  w N ie m c z e ch ,  Szwaj-  
carj i  i Belgji .

Dla nas ,  m a j ą c y c h  szybki  przyros t  
ludn ośc i ,  n i s ką  s t o p ę  życ iową  i długi

z a g r a n ic zn e ,  o s z c z ę d n o ś ć  jes t  ba rd z ie j  
w s k a z a n a  i k o n i e c z n a  niż dla  Franc j i ,  
k t ó r a  j e s t  k r a j e m  n a j o s z c z ę d n i e j s z y m  
na  świec ie .

P r z y t o c z y m y  jes zcze  j e d e n  a r g u m e n t  
dla k t ó r e g o  s p o ł e c z e ń s t w o  polsk ie  p o 
w i n n o  s ię  z d o b y ć  na  g r o m a d z e n i e  o s z 
c z ę d n o ś c i .  Na  1 l ipca  1932 r. w P o l s 
ce  by ły  1602 spółk i  a k c y j n e  z k a p i t a 
łe m  3 .423  m i l j o n ó w  zło tych.  Na p o 
c z ą t k u  za ś  t e g o  ro k u  1598 sp ó łe k  a k 
c y j n y c h  z k a p i t a ł e m  3-410 m i l j on ów zł. 
Na  1580 sp ó łe k  było  407 z k a p i t a łe m  
m i e s z a n y m  (zag ran ie zn o -k ra jo w y m ).  Ale 
te  26 proc .  og ół u  sp ół ek  r e p re z en to w a ło  
2.602 mi l jo ny  z ł o ty c h  czyli 64 proc .  
o g ó l n e g o  k a p i t a ł u  w s p ó ł k a c h  akcyj  
n y c h .  S u m a  z a a n g a ż o w a n y c h  k a p i t a 
łów w roku  1931 w y n o s i ł a  1.741 m i l j o 
n ó w  z ło tych , .czy l i  67 proc  kap i t a ł u  s p ó  
łek  w k tó ry c h  były o n e  z a a n g a ż o w a 
ne,  a 41 p ro c .  ł ą c z n e g o  k api ta łu  w szys t  
kich sp ó łe k .

N ajwięc e j  z a a n g a ż o w a n o  f u n d u s z ó w  
z a g r a n i c z n y c h  w s p ó ł k a c h  p rz e m y s łu  
m e t a l u r g i c z n e g o —83,3 p r o c ,  w p r z e 
m y ś le  n a f t o w y m —82,9 p ro c . , w  g a z o w 
n ia ch  i e le k t r y c z n o ś c i — 77,3 proc. ,  w 
c h e m i c z n y m — 53,1 proc .  i w w ęgl u  —  
50,4 proc.

N ieza leżn i e  od  t e g o  z a d łu ż e n ie  
kr a jo w y c h  sp ó łe k  ak cy jn y ch  z ty tu łu  
k r e d y t ó w  g o t ó w k o w y c h  wynos i ło  5,451 
m i l jo nó w z łotych,  p r z y t e m  N i e m c o m  
było s ię  w i n n o  17,3 proc.  w y m i e n i o n e j  
s u m y ,  H o l a n d j i — 13 3 proc. ,  A m e r y c e  
13 proc. ,  Francj i  —12,8 proc. ,  Anglj i  —  
12,6 proc. ,  Szwajcar j i— 10,8 proc . ,  Au

str j i— 8 proc .  i Belgji  6 proc.
Te  ki lka prz yk ładów  p o w i n n o  n a m  

u ś w ia d o m ić  c a ł ą  p o w a g ę  i g ro zę  s y t u 
acji,  w jak ie j  p r a c u j e  nasz  p r z e m y s ł  i 
z n a j d u j e  s ię ca łe  ż y c ie  g o s p o d a r c z e  
kra ju .

O d z y s k a l i ś m y  n i e p o d l e g ł o ś ć  i c ie 
sz y m y  s ię  w olnością  polityczną, ale  
żyjem y ciągle  w  niew oli f in an so
wej.

O lb r z y m i e  d o c h o d y ,  s i ę g a j ą c e  s e t e k  
mi l jon ów ,  do  k tó ry c h  p o w s t a n i a  przy
czy n ia  s ię  z b i o r o w y m  w y s i ł k ie m  cały 
N a r ó d ,  a k tó re  z t e g o  t y t u ł u  p o w i n n y  
pow ię k sz a ć  m a j ą t e k  n a r o d o w y  — r o k 
r o c z n ie  o d p ł y w a j ą  z a g r a n i c ę  w p o 
staci  p ro c e n tó w ,  w y s o k ic h  t a n t j e m  it.p. 
G d y b y ś m y  p o s ia d a l i  s w o j e  w ł a s n e  k a 
p i ta ły ,  to  p ie n i ą d z e  te  po zos ta ły by  w 
kra ju  i t a k  jak  we  Franc j i ,  pozwol i ło by  
to  p a ń s t w u  na  I ibera ln ie j sz ą  po l i ty kę  
f i s ka ln ą  i k r e d y t o w ą ,  c o  n i e w ą tp l iw ie  
wy w ar ło b y  d o d a t n i  wpł yw na b ie g  sp r a w  
p o s z c z e g ó l n y c h  i n s t y t u c y j  i b u d ż e t y  
w sz ys t k ic h  obywatel i ' .

W d ni u  w ięc  31 p a ź d z ie rn ik a  n a l e 
ży sob ie  u p r z y t o m n i ć ,  że g r o m a d z e n i e  
o s z c z ę d n o ś c i  w y p ły w a  n i e ty lk o  z i n t e 
resu  p o s z c z e g ó l n e g o  ob y w a te la ,  a le  j e s t  
p a l ą c ą  k o n ie c z n o ś c i ą  d la  in t e r e só w  
p a ń s t w a , k t ó r e g o  d o b r o  leży na  s e r c u  
k a ż d e m u  o b yw at e lo w i .

Tak,  jak w latach  w o jn y  z d oby l i ś m y 
s ię  na czyn ,  z k tó re g o  zrodzi ła  się W o l 
na i N ie p o d le g ł a  Polska ,  t a k  o b e c n i e  
zb io r o w y m  w y s i łk i e m  wyzwol ić  m u s i 
m y  O j c z y z n ę  na sz ą  z niewoli finan
sow ej.

i ttam

[ Bank Handlowy w Warszawie I
j Oddział w Częstochowie ]

I* P R Z Y J M U J E  P I E N I Ą D Z E :
na książeczki oszczędnościow e, okaz ic ie lsk le

.ES

Bank Spółdzielczy Przemysłowców i kupców
z ogr.  odp.

w Częstochowie
ul N. MARJI  PANNY 22, G M A C H  W Ł A S N Y .

Przyjm uje  w k ła d y  zw yk łe  i p rem jow ane.
Zała twia  wsze lk ie  t r a n z a k c j e  w za k re s  b a n k o w o ś c i  w c h o d z ą c e .

K R O N I K A
KALENDARZYK

C z w a r t e k  1 l i s t o p a d a  W s z y s t k i c h  św.
P i ą t e k  i  l i s t o p ad a .  D z i e ń  Z a d u s z n y .  

W s c h ś d  s ł oń ca  o g. 6,35. Z a c h ó d  o g. 16,21

Nocne dyżury  aptek.
W  nocy z środy na czwartek : I Aleja, 

Narutowicza.

Dzień, pośw ięcony  pam ięci 
zm arłych .

Kult pamięc i  zma r ły ch  s ięga  na jd a w 
n ie j szych  czasów. I i lekroć s ta jemy wo
bec  zan iku sz lache tnośc i  na rodu ,  ty- 
lek t roć  s twierdz ić  m ożem y zanik kultu 
pamięc i  tych,  którzy odeszl i ,  k tórzy prze 
prawili  s ię  na drugą  s t ron ę  śmi er te lne j  
rzeki.

Chrześc i ja ńs t wo  kult  t en  podnios ło  
do n iebywałego blasku i potęgi .

Bo bez tego  b iegnącego  w nieskoń 
czoność  ł a ń c u c h a  przodków,  bez  k rw a
wych t rudów dawno pomar tych  pokoleń 
byl ibyśmy n iczem.  Bieg pokoleń w p ięk
nej  przenośni  wielkiego poety rzym
skiego,  to przekazywanie  jednym przez  
drugich  n ie m ie rz ch nąc yc h  lamp  życia. 
Quas i  cu rso re s  vi tae la m p ad a  t radunt .

I w tym to sens ie  umarl i  rządzą  n a 
mi,  rozkazują nam i z poza mogilnej  
sfery wiekuis tego św ia t ła  spogląda ją  na 
pa d ó ł  ziemski ,  c i esząc  s ię  z wszystk ich  
naszych  radośc i  i s m u c ą c  s ię wszystkie - 
mi naszemi  smutkami .

Bezcenn ą  nauk ę  mogi ł  p rzep ięknie  
odm a lo w a ł  ge nj e ln em  swern s łowem Ż e 
romski w „Urodzie życ i a” . Zmoskwiczo 
ny n iemal  doszczę tn ie  of icer  armj i  r o 
syjskiej  P iot r  Rozłucki  t ra f ia  na mogi łę  
swego ojca,  powsta ńca  1863 roku  i pod 
t r ag i cznem  tch n ien i em  tego  grobu n a 
wraca  się na polskość,  s ta je się żar l i 
wym bojownik iem o wolność  i n iepod le 
g łoś ć  Ojczyzny.

„Groby — wy nasze  groby, 
życia pe łne  mogiły.. .  
wy nie o ł ta rze  próżne j żałoby 
lecz twierdzą  siły. . .”

woła Konopnicka  w j e d n e m  z na jp ięk 
n ie jszych swoich  n a tc h n ie ń  poetyckich .

W dniu ju trze j szym nasza  wdzięczna  
pamięć  pobiegnie ku n iezl iczonym ł a 
nom zm ar łych ,  którzy zalega ją olbrzy
mie pola wiekuis tej  ciszy i ukojenia 
Ale ze szczególną  siłą zwróci  s ię ona  
ku mogi łom,  w których spoczywają  p o 
legli obrońcy  ojczyzny.

Bo w arce  t r iumfa lne j  każdego n a 
rodu  os ta te c z n ie  na jpotężniej szym f u n 
d a m e n t e m  jest  g rób poległego żołn ie rza 
I w jakimś mis tycznym kiel ichu ta m ę 
czeńska  krew  poległych b o ha te rów  
zmienia się w t r iumfujące  wino na j 
wyższych war tośc i  duchowych.

Idźmy więc  na mogiły po ległych i 
s t r aconych  przez  wroga i zapalmy na 
n ich świa t e łka  wdzięcznej  pamięc i .  J e s t e  
śmy przecie  ich n iewypłaconymi  dłużni  
kami.. .

N abożeństw o za p o leg łych  har
cerzy. W p ią te k  d n i a  2 l i s t o p a d a  w 
D n iu  Z a d u s z n y m  w k o śc ió łk u  N ajś w .  
Marji  P a n n y  (III-cia Ale ja )  o godz .  7 
r a n o  zo s t an ia  o d p r a w i o n a  Msza  Św. za 
po l eg łyc h  ha rc e rzy  w bojach .

W n a b o ż e ń s t w i e  ż a ł o b n e m  w e z m ą  
udział :  Huf iec  h a r c e r e k ,  Huf iec  h a r c e 
rzy, c z ło n k o w ie  Kół Przy jacó ł  i s y m 
p a t y c y  H a r c e r s t w a .

Baczność Legjonlśd! Z arząd  O d  
dz iału  Związku Legjonistów Polsk ich  w 
C zęs t o ch o w ie  wzywa wszys tkich  c z ło n 
ków O d d z ia łu  na zbiórkę w dniu 1 li
s t op ada  br. godz .  11.45 do lokalu włas 
nego  przy ul. Aleja Kośc iuszki  L. 10 
w celu wzięc ia  udz ia ł u  w Ś więc ie  U- 
marłych .  S t aw ie nni c tw o obowiązkowe.

Baczność Inwalidzi Wojenni. Z a 
rząd Pow.  Koła Związku  Inwal idów W o 
j e n n y c h  R. P. w C z ę s to c h o w ie  wzywa 
wszys tk ich  c a ł o n k ó w  do  wzięcia  udz ia łu  
w Św ię c i e  U m ar ły ch .

Zb ió rk a  w d n i u  1 l i s to p a d a  t. j. w 
c z w a r t e k  o godz .  11.45 w lok a lu  Z w ią z 
ku  przy ul. Aleja Kościuszki  Na 10.

„Dzień Oszczędności nie je s t  dniem  
próżnowania . ale pracy, w którym  
wszystkie czynniki mają być przeniknię
te ideałem oszczędności, dniem, poświę
conym szerzeniu tego ideału drogą przy  
k ładu  słowa i obrazu".

Uchwała Komitetu Wykonawczego 
Międzynarodowego Dnia Oszczędności.

Komunikacja au tobusow a w  dniu 
1 listopada. Miejska Komunikac jo  Au 
t o b u s o w a  w Cz ęs to chow ie ,  poda je  do 
w ia dom ośc i  Pub l icznośc i ,  że w dniu 
1 l i s top ada  b. r wyłącznie  au tobusy  
mie jsk ie  bę dą  kursować  w ed ług  n as tę  
pu jącego  r ozkł adu  jazdy,  p rz yczem  za
znacza  się,  że na  ten  dz ień  kasuje  się 
normalny  r o z k ł a d  jazdy na linji „A”.

Autobusy ,  o z n a c z o n e  l i t erami  „A” 
bę dą  ku rsow ać  na c m e n t a r z  na  Kule z 
od jazdami  co 15 minut .  Cena  prze jazdu  
z Rakowa na Kule lub od w ro tn ie  75 gr. 
Z Nowego Rynku na Kule 25 gr.

Z Nowego P ynku będą  odchodz ić  
autobusy,  o z n a c z o n e  l i t erami  „ W ” co 
30 minut  do cm e n ta rz a  św. Rocha ,  c ena  
p rze ja zd u  40 gr.

Na iinji „Z"  kursu jący au to bus  b ę 
dz ie  kursowa ł  według  no rm a ln eg o  »oz 
k ładu,  po za n im bę dz ie  kursował  a u t o 
bus drugi  oznaczony też l i terą „ Z ” z 
napis em  „ C m e n t a r z ” z Za c isz a  wp ro s t  
na  c m e n ta r z  na Kulach.  Cena prze jazdu  
z Zac isza  na Kule 75 gr. lub odwrotn ie .

W godzinach  popołudniowych w ra 
zie zapot r zebowania  będą  jeszcze  u r u 
ch o m io n e  2 au tobusy  z C zęs tochowianki  
na c m e n t a r z  Kule; ozn a c z o n e  będą  one 
l i t e rami  „ O ”.

W dniu 2 l i s topada bę dą  ku rsować  
wszys tk ie  au tobusy  w ed łu g  nor m a ln ego  
r ozkł adu  jazdy.

Doniosła da ta  h istoryczna 
w dzie jach  Kłobucka.

W dniu dzisiej szym upływa 500 lat  
od przybycia do Kłobucka  s ławnego dzie 
jopisa polskiego ks. J ana  Długosza,  a u 
tora „Dzie jów P o ls k i” i wielu innych 
cennych  prac  h is torycznych .

W związku z tą rocznicą p rz y tacza
my garść  szczegółów z życia Długosza.

Ja n  Długosz urodz ił  s ię w roku 1415 
w n i ezamożnej  sz lacheckiej  rodzinie.  
Ojc iec  jego za wzięcie do n iewoli  pod 
Grunwaldem wybi tnego dos tojn ika  krzy
żackiego  Markwarda S a lzb acha  zos ta ł  
mianowany przez Wielkiego Księcia Wi
to lda  burgrab ią  na zamku w Brzeźnicy  
(obecnie  powiat  radomszczańsk i ) ,  gdz ie  
też  przyszedł  na świa t  przyszły dziejo-  
pis.

Poc zą tko we  wychowanie  o d e b ra ł  Jan  
w domu  rodz ic ie lsk im,  zacnym i poboż 
nym, a pi lnością i zami łowan iem do pra 
cy sprawi ł,  iż w 13-ym roku życia wy
słali go rodz ice  na  da lsze  nauki  do 
Krakowa

Wieść o młodym, zdolnym i pilnym 
Długoszu  dosz ła  do  uszu potężnego  bi 
skupa  Zbigniewa Olesińskiego,  który 
wziął  go na swój dwór  i da ł  mu m i e j s 
c e  w swej kancelar j i .

Pr a c a  i nauka Długosza  szybko z n a 
lazły nagr od ę  i uznan  e, bo po śmierc i  
st ryja przypadło mu w udzia le  boga te  
probos two w Kłobucku,  a w dwa lata 
później  młody ,  za ledwie  21 lat  l iczący 
se k re ta rz  b iskupi  zaszczycony zos ta je  
godnośc ią  kanonika  krakowsk ego.

W Kłobucku,  który uchodzi ł  wówczas  
za bardzo  int ra tną  prebendę ,  Długosa  
przebywał do roku 1445, um ar ł  zaś  w 
roku 1480.

Z pam ią tek  po Długoszu,  do  dziś 
dnia zachowanych  w Kłobucku,  na szcze  
gó lne wymienienie  zas ługuje  wspaniały 
o rna t  z h e r b e m  rodow ym  znakomi tego  
historyka.

W ce lu  uczczenia  pamięc i  Długosza  
w związku  z powyższą rocznicą  w Kło
b u cku  zawiąza ł  s ię specjalny  komi te t  z 
ks. p rob os zczem  G acki em  na czele .  Ob  
ćhód  ku czci  Długosza  odb ę d z ie  się 
na wiosnę  przyszłego roku.

Farbiarn ia  i P ra ln ia  Chemiczna

„ B E N  E T A "
Częstochowa, B. Joselew lcza  11

vis a vis s k l e p u  z K a p e lu s z a m i
pod Kierunkiem absolwenta szko
ły  chemiczno-przemysłowej w War 

szawie z długoletnią praktyką.
W  paźdz i ern iku  pranie kołnierzyka z t rwa 
łym połyskiem tylko 8  g r .  Przy  dwu tuz i 
nach  kołni erzy dodatkowo  chemicz .  czyś

cimy i fasonujemy kape lusz  g r a t i s .
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K ino „ATLANTIC" d z iś i  „SERCA WIECZNIE CC  
O D E

z Mary P ikword
— oraz komedja Ił Chłopczyk do wszystkiego"

Dziś KKO. czynna cały dzień.
»V dniu dzisiejszym, jako w Dniu Osz
czędności  KKO. powiatu częs tochow
skiego czynna będzie dla wkładów cały 
dzień bez przerwy.

R ozgłośn ia  m iejska w Dniu 
Oszczędności. W dniu dzisiejszym w 
związku z Dniem Oszczędności  miejska 
rozgłośnia przy Magistracie urządza spe 
cjalną audycję.  Na program złożą się 
prelekcje,  has ła oszczędnościowe oraz 
najnowsze płyty gramofonowe. Bardzo 
ciekawy i pouczający dział  audycji s t a 
nowić będą różne wypadki życiowe, ilu
s trujące s traty i n iebezpieczeństwa,  gro 
żące osobom, które przechowują p ie 
niądze w domu.

Początek audycji o godz. 17,30
Rezygnacja dyr Adriena Mór-

Chala. Jak się dowiadujemy, długolet
ni dyrektor handlowy największej w na 
szem mieście fabryki „Częstochowian- 
ka” p. Andrien Marchal zrezygnował ze 
swego stanowiska.  Dyr. Marchal od 
1902 roku pracował  w „Częstochowian- 
c e ” i kolejno przechodząc  wszystkie 
szczeble,  osiągnął s tanowisko naczelne- 
dyrektora handlowego fabryki.

Hojny dar fabryki „Stradom 11.
Dyrekcja fabryki „S t ra dom ”, pragnąc 
przyczynić się do jak najszybszej reali
zacji pięknej inicjatywy Zarządu Miej
skiego, ofiarowała bezpłatnie miastu 
bardzo dogodnie położony plac o po
wierzchni  10 tysięcy mtr.  kw. pod bu
dowę szkoły powszechnej  na Stredomiu.  
W najbliższych dniach odbędzie  się u- 
roczystość oszańcowania placu, budówa 
zaś szkoły roepoczęta będzie  na jesień.

Dalsze ofiary robotn ików  i od 
dzia łow ych  pracow ników  u m y s ło 
w ych frabryki „C zęstochowianka"  
na pow odzian . Robotnicy i oddzi.-ło 
wi pracownicy umysłowi powyższej fir
my wpłacili na r-k Częstochowskiego 
Komitetu Pomocy dla Powodzian za 
czas od 14 do 20 b m. ogółem złotych 
413,98, przyczem kwoty od poszczegól
nych oddziałów przedstawiają się nas tę 
pującol juta zł. 9 49; przędzalnia baweł 
ny zł. 206,52; tkalnia bawełny zł. 126,65; 
farbiarnie i apretura zł. 22,78; warsztat  
i administ racja zł. 19,30; oddziałowi 
pracownicy umysłowi zł 29,24.

Sygnatura: 1013-34.
Obwieszczenie, 

o iicytacji ruchomości.
Komornik Sądu uru dzkiego  w  C zęsto 

ch o w ie  rewiru I-go, J ó ze f  Mackiewicz ma
jący kancelarję w  C zęstoch ow ie  przy uli
cy W aszyngtona Nr. 67 m. 4, D a podstaw ie  
art. 602 k. p. c. podaje do publicznej w i a 
d om ości,  że  dniu 6 listopada 1934 r. od  
god z.  10-ej w  C zęstochow ie ,  pr-zy ulicy N. 
Marji Panny Nr. 32, odbędzie  s ię  1-sza licy  
tacja ruchom ości,  należących  do Bronis ła 
wa Muszyńskiego, składających się  z gar
nituru mebli sa lonow ych, garnituru mebli  
s to łow ych ,  otom any i kilimu, o sz a c o w a 
nych na łączną sum ę zł. 9S0. Ruchomości  
m ożna oglądać w  dniu licytacji w  m iejscu  
i czasie  w y że j  oznaczonym .

Dnia 29 październ ika  1934 roku.
KOMORNIK I REWIRU.

Obwieszczenie Nr, 1178-32.
Komornik przy  Sądzie  Grodzkim r e w i 

ru IV pow. częs to c h o w sk ieg o ,  w  C zęsto
ch o w ie  zam ieszkały , na zasad z ie  art. 1030 
P.C., og łasza  iż w  dniu 19 l is topada 1934 o 
godzin ie  10 zrana, w  m iejscu  p r z e c h o w a 
nia p rzedm iotów , w  p om ieszczen iach  W ła 
dysław a Komendera w e  wsi Konopiska  
gminy D źbów , odbędzie  się  sp rzedaż przez  
licytację  publiczną ruchom ości,  o sz a co w a 
nych n i  669 zł. należących do W ładysław a  
Komendera. P o w y ż sz e  n ieruchom ości m o 
gą być sp rzed ane niżej szacunku jako w  
drugim term in ie ,  a mianowicie: m eb le  do
m ow e , row er męski i krowa.

Komornik Sądow y: S t .  S t o d ó ł k l e w l c z

'iiKina „STY LO W Y
W cz w ar tek  1 l i s topada 

uroczysta p r e m j e ra  najwspania lszego 
filmu w e d łu a  powieści WIKTORA 

HUGO

„ N Ę D Z N I C Y 1
(Na nowo zainstalowanej aparaturze dzw.)

Pńiffli u m e b low an y  z n iekrępującem  w ej-  
rUKUj śc iem  w śródm ieściu  poszukuję od 
zaraz. Oferty do redakcji „S łow a“ sub. 
„Pokój".
T 3 HIG 4-pokojow e m ieszkan ie  z komfor-  
I4:IIB tem  w  śród m ieśc iu  do wynajęcia.  
W iad om ość  te le fo n  1072, cod zien n ie  od 
9 — 10 i od 14 — 16.

„Kto podważa wiarę w złotego polskiego, ten 
podważa wiarę we własną esiergję 

i we własne państwo".
Wieczór muzyki  po lsk ie j  — 
pianistk i  Wandy Kopeckiej.
Staraniem Miejskiego Komitetu doży

wiania dzieci,  w sali Teat ru Kameralne
go v poniedziałek dn.  6 listopada b. r., 
odbędzie się niezwykle ciekawy i pięk
ny wieczór muzyki polskiej w wykonaniu 
chlubnie znanej  pianistki Wandy Ko 
peckiej.

Na program tego koncertu złożą się; 
Sonatę h moll Fr. Chopina— jedno z 

dzieł  najbardziej  monumentalnych tego 
nieśmiertelnego Wieszcza muzyki roman 
tycznej,  różnorodne w nas trojach War- 
jacje z Fugą Paderewskiego,  bogate w 
nowoczesną hermonję utwory Szyma
nowskiego i Maciejewskiego. Ponadto 
usłyszymy pierwsze wykonanie „Fantazji 
Kujawskiej” — Witolda Maliszewskiego 
Jes t  to utwór pełen pięknych motywów 
budowych, napisany na fortepian z o r 
kiestrą. Część orkiest rową wykona i-a 
drugim fortepianie,  młody utalentowany 
pianista Kazimierz Bem

Wielką zasługą utalentowanej  wir 
tuozki jest  n ieus tanne Jej  dążenie do 
zaznajomienia społeczeństwa z przypły 
wem nowoczesnego i wartościowego 
tworzywa muzycznego.

Obok pięknej uczty artystycznej,  jaką 
nam zgotuje ten koncert,  przyczynimy 
się do tak ważnej i aktualnej akcji, jaką 
jest  dożywianie najbiedniejszych dzieci, 
zamieszkałych na terenie naszego mia 
sta, co oczywiście musi znełeźć oddźwięk 
w sercach i umysłach uspołecznionych 
obywateli.  Z uwagi na niepospoli te wa
loru tego wieczoru, winni przybyć nań 
wszyscy miłośnicy muzyki, nie wyłącza
jąc młodzieży szkolnej. Bilety po bar 
dzo przystępnych cenach są do naby
cia w „Orbisie" i Lekfcurze, w dzień 
koncertu przy kasie teatru.

Pośw ięcen ie  sztandaru szk o ły
Nr. 22. Staraniem  Komite tu  Rodzi- 
cielkiego przy Szkole Powszechnej  Ne 
22 w Częstochowie  (Park im. Naruto

Ulgi kolejow e na przejazd do  
W arszaw y w dniu Święta Niepod
leg łości. Na dzień 11 listopada Min. 
Komunikacji przyznało znaczne ulgi ko
lejowe na przejazd do Warszawy i spo- 
wrotem. Opłata za przejazd w obie stro 
ny wynosi 11 zł. 60 gr , przyczem z ulg 
tych korzystać może każdy bez jakich
kolwiek ograniczeń.

Ulgi obowiązują od dnia 9 listopada,
wicza) odbędzie  się w niedzielę dni* 4 S J * * ;  2 0 ,tej_ P o c h w y .  Przyjazd do 
b. m. uroczystość  poświęcenia  i wrę- , najpóźniej 11 listopada,
czenia szkole sz tandaru  u fu nd o w an eg o  ^  powrót z Warsza-
przez społeczeństwo Zawodzia.  Wy ^  24'

Radcowie lzbv P r z e m y s ł o w o -  5  a r o s  w a - Referendarz spraw
Handlowej z C zęstochow y Jak już £ rz* mysł° wych w Staros twf  Pcwłato- 
donosiliśmy, wybcfry o g ó l r /  do Izby PrZenie'
Przemysłowc-Handlowej  zostały już za- wjasy n m -h d m e ™ dzisiejszym, na 
kończone własną prośbę,  w s tan spoczynku.

Z Częstochowy radcami  Izby zostały H a s W ^ M l e ‘ Magister P_raw  P- MariBn
następują osoby: Hassenfeld radca prawny Stowarzyszenia

Z sekcji przemysłowej: dyr. Leon Ja- "  tych dniach
worski i prezes Zygmunt Stiller.  W *

Z sekcji handlowej: p. Jerzy Chole- „ v«h h * !  Warsza*!e 1 *  naJbl' z '
wieki i p. Maurycy Neufeld, dotychcza- SZytT  d™ ch zloz» P^ y s i ę g ę  adwokacką
sowy wiceprezes  Izby. . N a g ł y  z g o n  1 3 - l e t n i e j  d z i e w c z y n

Z sekcji górniczej: inż. Stanisław * wczoraj  o godz. 21 30, zn arła na-
Kontkiewicz, dyr. Jerzy Robert  Borkow- ® f13 udar serca Macielewska Marjan-
ski i dr. Bolesław Helrnan. na, lat 13, zam.przy ui. Pił sudskiego 17.

Doniosłe orzeczen ie  N. T A. w  za  zak łócen ie  spokoju publfcz-
SprawaCh podatkow ych. Najwyższy n e9°- Za zakłócenie spokoju publiczne- 
Trybunał  Administracyjny na os tatn iem 8°  sporządzono doniesienie na: Łazę
posiedzeniu wydał wyrok, posiadający w . * Genowefę oraz Janecką
zasadnicze znaczenie  dla podatników. Marjannę, zam. przy ul. Krętej 3, a za 
Na tle sprawy Edmunda Maurycego Ger opilstwo na Laguta Piotra (Piastowska 
stenfelda,  handlowca,  N. T. A. ogłosił
zasadę prawną, że nie złożone przez Surowe kary na trucicieli. Wczo
płatnika zeznania o dochodzie nie upo- ra ) s^d okręgowy skazał  miszkańce wsi 
ważnia jeszcze władz podatkowych do Opatótw Józefa Kasprzaka za posiada- 
ustalania dochodu na podstawie zew- gramów eteru etylowego na 3
nętrzniych oznak, bgz przeprowadzenia mmsięce więzienia,  drugiego zaś miesz-
koniecenych bsdah,

Kino Teatr „Bajka“ przy ul. We
sołej 7 od czwar tku wyświetla na ek ra 
nie film wielkich sensacyj „Jeźdźcy z 
Rio G ra n d e” w roli gł. Bob Custer,  naj 
bardziej znany cowboy. Pomimo znacz
nych kosztów udało się dyrekcji kina

kańca tejże wsi Wojciecha Macherzyń- 
skiego za 4 litry eteru etylowego na 5 
miesięcy więzienia i 72 zł. grzywny z 
zamianą na 3 dni aresztu.

Wykrycie spraw cy kradzieży. — 
W związku z d o k o n a n ą  kradzieżą w 
dniu 18 bm.  310 złotych, na szkodę

łą komedję „Charlie ratuje E ur op ę”.

„Oszczędny I zasobny obywatel jest ostoją 
dobrobytu Polski Niepodległej".

Zwiedzajcie ogródek  zoo log icz
ny i obserw atorium  astronom lcz.
ne. Wydział  Oświaty  i Kultury Zar zą 
du Miejski&go zawiadamia  kierownic
twa wszystkich szkół, że ogródek  zo 
ologiczny G im naz jum Pań s tw ow ego  
(Aleja 56) jest o twar ty  dla zwiedzają
cych w godzinach od 13-ej do  14 ej. 
W tychże  godzinach od byw a się k a r 
mienie  zwierząt.  W innych godzinach 
wycieczki szkolne  mogą zwiedzać o- 
gródek po uprzedn iem  porozumien iu  
się u s tn em  lub te lefonicznem (tel. nr. 
17 — 08) z Dyrekcją Gimnazjum.

Jed n o c ześ n ie  Wydział Oświaty  i 
Kultury kom unikuje ,  że codziennie  w 
godzinach wieczornych szkoły m o g ą  
zwiedzać w grupach po 15 uczniów 
Miejskie Ob se rwator jum Astronomiczne 
(Park Staszica) po up rz edn iem p oro 
zumien iu  się z prof. S te fane m  Słobo- 
dzianem (tel.  11— 86) lub osobiście (A- 
leja Kościuszki 8).

Wstęp do ogródka zoologicznego 
jak i Miejskiego Ob se rwator ju m Astro
nom icznego dla młodzieży szkolnej 
prowadzonej  w g rup ach  przez nauczy 
cieli — bezpła tny.

Ze swej s t rony Wydział  Oświaty  i 
Kul tury gorąco zaleca Dyrekcjom i kie 
ro wni c tw om  szkół korzystanie z o g r ó d 
ka i Ob se rwator jum Ast ronomiczne.

Loterja Fantowa Związku Rezer
W iStÓW . Na ulicach miasta i w loka
lach publicznych odbywa się sprzedaż 
losów Loterji Fantowej Związku Rezer
wistów. Przy stolikach są do wygrania 
cenne premje,  a w dniu ciągnienia bo
gate fanty.- radjo, rowery, zegary i wiele 
innych.

Dochód z loterji przeznaczony bę
dzie na cele kul turalno-oświatowe Zw. 
Rezerwistów.

zatrzymać do piątku włącznie doskona- Borzuchowskiej  Marji, zam.  przy ul 
' '  " św. Barbary  26, za t r zym any  został  Ku

dła Henryk,  bez s ta łego miejsca z a 
mieszkania ,  k tóry do popełn ionej  k r a 
dzieży przyznał  się.

Kradzież. P. Genowefie  Zgrzablak 
(ul. św. Barbary  25) skradziono z m iesz 
kania zegarek i dewizkę,  wartości  103 
zł., oraz 100 franków.A resztow anie  fa łsz y w e g o  w y 

wiadowcy. We wczorajszym num erze  
naszego p i sm a donosi l iśmy o wizycie M L E K O  
faiszywego wywiadowcy policji w skle 
pie win i wódek P. Bibera,  m ies zc zą 
cym się przy ulicy Mirowskiej  Ne 56

p e ł n o w a r t o ś c i o w e  b u t e lk o  
w a n e  w  k a ż d y c h  i l o ś c i a c h  
O b o ra  p od  o p i e k ą  l e k a r z af i l t r o w a n e

w e t e r y n a r j i .  Z c o d z i e n n ą  d o s t a w ą  do  
na Zawodziu,  a nie przy ulicy Naruto-  d o m ó w ,  p u n k t u a l n ie  o godzinie  7 rano .  
wicza jak  to mylnie było podane .  M a j ą t e k  „ J a s k r ó w " ,  p od  C zęs tochow ą

Samozwańczy wywiadowca o godz. Z a m ó w ie n ia  t e l e f o n ic z n e .  Telefon 11-00 
5 rano zapukał  do mieszkania  eksped

Do wynajęcia
od 1 -go listopada w  now ym  domu ulica  
Chłopickiego 117 (daw. Ciemna) obok huty  
szklanej.

Z R A D O M S K A .
— Zmiana w  ruchu pocztow ym

Z dniem 1 l i stopada r. b. g ro m ad a  Stró

jentki p. Bibera,  Leokadj i Puchałówny, 
rozkazując  jej n iezwłocznie otworzyć 
sklep,  w k tó rym  z polecenia  wydziału 
ś ledczego  musi  on przeprowadzić  re 
wizję i ustalić, czy w kasie nie zna jdu
ją się fałszywe 5 i 10-złotówki.

Wobec  s tanowczej  pos tawy  eksped-  
jentki  oszust  odszedł z kwi tkiem.

Policji w rekordowo  szybkim czasie 
udało  się go ująć. Okazał  się on d o 
s ta tecznie  znanym  niebieskiem Dta- • u  . .” r  7 Ti
kiem.  J e g o  ulubiona m e to d a  polega na ,KząSma (p ° W> R ado™ k o )  zo-
wywiabianiu  lokatorów z m i e s z k a ?  pod ? “je Wy ąCZOna 2 okrej-
p re te ks te m  choroby jednego  z człon- 9 “ P a t o w e g o  agencj ,  pocztowej S u ł 
ków rodziny mierzyce  koło Radomska — i włączo-

Dochodzenie  n iezawodnie  wykryje Z  ?  zamiej ^ o w e g o  okręgu poczto-

rkiey szktueczk ?° oszukańcze 1 złodziej‘ W N ie In o ż n a °e k sm H o w a ? Ziokato-  
szruczK1 ra bez upom nienia  s ię  o lokator-

20 tysięcy  zł. grzyw ny za Odka- ne. W sądach warszawskich zapadły o- 
źan ie  sp irytusu  Skażonego. W dniu Statnio doniosłe dla lokatorów wyroki 
wczorajszym na wokandzie wydziału kar- w sprawach najmu lokali. Sądy stanęły 
no-skarbowego sądu okręgowego znała- na stanowisku,  że właściciele nieruchc- 
zła się sprawa 21-letniego Piotra Parkit- mości,  występujący o eksmisję lokato- 
nego, mieszkańca wsi Borowa, którego rów z powodu zalegania w uiszczaniu 
w grudniu ub. roku ujęto na gorącym komornego, muszą mieć  dowód upomi 
uczynku podczas odkażania spirytusu nania się u lokatora o spłatę zaległości,  
skażonego. W wypadkach,  gdy właściciele domów

Sąd skazał  go za posiadanie 12 li- nie okazali chęci  zainkasowania komor- 
trów spirytusu skażonego na 549 złotych nego, zupełnie o nie się nie upominając 
grzywny z zamianą na 27 dni aresztu,  skargi eksmisyjne są oddalane 
a za odkażanie tegoż spirytusu na 20 Stan bezrobocia. Podług danych 
tysięcy złotych z zamianą na 100 dni Biura pośrednictwa pracy Funduszu Bez-
aresztu,  oraz na 6 miesięcy więzienia.

Brak zorganizowanych
kapitałów pogłębia kryzys".

robocia tygodniowe sprawozdanie z ryn
ku pracy wykazuje w całym kraju na 
27 b. m. 293,443 bezrobotnych.

W stosunku do poprzedniego tygod
nia liczba pozostających bez pracy — 
zwiększyła się o 1,567.
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„Oszczędność jest dźwignię postępu społecznego -  u nas obowiązkiem każdego obywatela
Obniżka kosz tów  przewozu węgla .

J a k  donos i l i śmy,  od dn.  1 l i s to p a d a  r.b.  
o b n iż o n a  zo s t a ła  t a r y f a  na  pr»ewóz 
w ę g l a  w komuni kac j i  w e w n ę t r z n e j .  
Z n iż k a  p r z e w o ź n e g o  wyno s i  w z a l e ż 
ności  od od leg łośc i  p r z e w o z u  od 8 do 
26  proc. ,  a mi anow ic ie ;  na 200 km.  —
10 proc. ,  od 201 do 250 km. —  14 
proc.  d r z e c i ę t n . ,  od 251 do 400 km. — 
2 l  p roc.  p r z e c ię tn . ,  od 401 do 500 km. 
—  24 proc .  p rzec ię t o . ,  pow yżej  501 —  
26 proc.

P o n a d t o  udz i e lono  ob n iż k i  dla m ia 
łu  od 4 do 14 proc .  i d la  koksu  o 5 
p r o c e n t ,

Obn iżka  t a r y f y  pr ze w o z o w ej  w p r o 
w a dzon a  zos t a ł a  celem u ła tw ie n ia  zn iż 
ki cen de t a l i c z n y ch  węg la .

Należy zwalczać kryzys  zaufania
U ja w n i a j ą c y  s ię  br*8  wiary we własn e  
s i ły ,  pods ycany  przez  w ro g ie  nam e l e 
m e n t y ,  a po le g a ją cy  na p r z e t r z y m y w a 
niu  p i en ię d z y  w s k r y t k a c h  do mo wy ch,  
n i e m a  żad n eg o  u z asa dn ie n i a .  W y p o w i e 
dzeni e  walki  k ryzysowi  zaufaDia —  
j e s t  n a jw a ż n ie j s z em  z a g a d n ie n i em  chwi
11 obecne j .

„ Z g r o m a d ź m y  w Kasa ch  Osz czednoś  
•ci w s z y s tk i e  p ie n ią d z e  leżące  b e z u ż y 
t e c z n ie  w k ie szen ia ch ,  a pod n ie s ie m y  
d o b r o b y t  s p o łe czeńs tw a*

Największą szkodę  z powodu 
u k ry w a n ia  pieniędzy  ponosi go
s p o d a r s tw o  narodowe.  W s k u te k  
z m n i e j s z e n i a  ob iegu  p ie n ię dzy  w kra ju  
n a s t ę p u j e  c i a sn o ta  go tó w ko w a ,  coraz  
t r u d n i e j  o k re dy t ,  ludz ie o g r a n i c z a j ą  
a w e  zakupy:  w z r a s t a  zas t ó j  w rękodzi e  
le ,  hand lu  i p r z e m y ś l e ,  p rzez  co wz m a
g a  s ię  bezrobo ci e .  W ta k i ch  w ar u n k ac h  
wzra s ta  r ó w n ie ż  s to p a  p r o c e n to w a  od 
k r e d y t u ,  a wie le  j e d n o s t e k  g o s p o d a r 
c z y c h  uc iekać  s ię  musi  do l i c h w i a r 
sk i ch  pożyozek ,  k tó r e  r u j n u j ą  i podc i 
n a j ą  ich eg zy s t en c j e .

„ W k ła d y  os zczędn ośc io w e  w Ka sa ch  
Oszczędnośc i . . .  to n a j s k u t e c z n i e j s z a  
broń  przec iw  bezrobociu* .

Słowo sportowe
Se kc ja  k o la r s k a  K. O. S, V ic to r i a  

dz ięk i  u s i l ne j  p r a c y  pp. k ie row ni ków  
L i c h n o w s k i e g o  F r a n c i s z k a ,  B e r g h a u z e -  
n a  Kaz.  i G r a n d v s a  H e n r y k a  u rządz i ł a  
s z e r e g  im pre z .  B a r w y  Vic tor j i  by ły  re  
p r e z e n t o w a n e  n a  m i s t r z .  Po lsk i  w Kato  
wicach,  m ię d z y n a r o d o w y m  wyśc igu  w 
Ka to wi cach ,  m i s t r z ,  wojew.  k i e l e c k i e 
go,  na ogólnopo lsk im  z ja źdz i e  w C h o 
r z o w i e  i Cz ęs t ocho w ie .  W  zawodach 
t y c h  ko la rze  V ic to r j i  odnieś l i  cały s z e r e g  
p i ęk n y ch  sukcesów.  P r ó c z  te go  urzą-  
2ouo wiele wycieczek  j a k  do: Popowa,
J a n o w a ,  L ubl id cs ,  P i e k a r ,  Swie rk leń ca ,  
S o ś n i e ,  Kielc,  Olkusza ,  Katowic ,  O gro-  
dz ieńca ,  C y k a r z e w a  i H«rb .  Ogó łem  
p r z e j e c h a n o  28364 km. P i e r w s z e  miej -  
a ce  w t u r y s t y c e  z a j ę l i  pp. L i 
c h n o w s k i  S ta n i s ła w  p r ze j eżdża ją c  1825 
km uz ysk uj ąc  16 pkt . ,  Kul ik Luc jan  
1725 kra. 13 pkt .  Gacki Ka ro l  1700 
km.  12 pkt . ,  Ł a z a r c z y k  E i w a r d  1533 
km. 12 pkt . ,  Sob»ński  T adeus z  1405 
km. 13 p k t ,  O rz e ł  S t a n i s ł a w  1333 km. 
11 pkt .  W i n t e r  S tan i s ła w  1279 km. 9 
pk t . ,  Bie leck i  Zenon 1275 km. 13 pkt . ,  
G r a n d y s  H e n r y k  1221 km. 9 p k t ,  Igo 
A l f r e d  1091 km. 10 pkt. ,  Knysak  F r a n 
c i s zek  1011 km. 6 pkt .  T ry n k i e w i c z  
A n d r z e j  1008 km. 8 pkt.

Odciski i s t w a d n i e n i a  
s k ó r y  —

u s u w a  ra dy k a ln ie
-----------------  p łyn  H
d o  n a b y c i a  w a p t e k a c h  
i s k ł a d a c h  a p te c z n y ch .

ii

Biuro Dzienników i Ogłoszeń
„RENOMA"

w ł  M A R jA N  Ż U K O W SK I  
Częstochowa, Aleja 21. tel. 2448.
PRZYJMUJE. O głoszenia  do wszystkich 

pism k ra jow ych  i zagranicznych. 
POLEDA: Dzienniki i czasop ism a k ra jow e

i z ag ran iczn e .
S PR Z E D A JE : W y ro b y  ty ton iow e, pap ie ro 
sy, o raz  znaczki s tem plow e, pocztowe, 

weksle 1 t. p 
S PR ZED A JE: bilety ulgowe i m ies ięczne  

au tobusów  m iejskich .
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA.

SALON MÓD DAMSKICH

>N-MODERNĘ
Częstochowa, Kilińskiego 13.

W y k o n u j e  n a jn o w s z e  k r e a c je  m o d y  w e d ł u g  a n g ie l s k i ch  i f r a n c u s k ic h  
żurna li .  C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .

Zlo t y m e d a l  D y p l o m y  z Par yża .

Wysadził w powietrze dom
za odmowę ożenku.

W mias t eczku  Pa kość  pod In o w r o c 
ławiem zd ar zy ł  s ię w s t r z ą s a j ą c y  d ra m a t
m ił o s n y .

O godz.  2-giej  w nocy ro z l eg ła  się 
w mieśc ie  o g ł u s z a j ą c a  d e to nac j a ,  k tó r a  
całe  m ia s te czko  pos t aw i ła  na  nogi .  J ak  
s ię  okazało,  wy le c ia ł  w p o w ie t r ze  je dno  
p ię t r o w y  dom n ie ja k ie g o  Ł u cza k a  pr zy  
ul. Szkolne j .  P o  wybu chu  cały dom z a 
czął  s ię  palić.

P r z y b y ł a  s t r a ż  p o ż a rn a  ws ku te k  s i l 
n e g o  wia t ru  oraz  w sk u te k  n a g r o m a d z e 
nia ł a t w o p a ln e g o  m a te r ja łu  nie  m og ła  
s ię  upora ć  z sz a le ją cym  żywiołem.  —  
W  k ró tk im  czas ie p a s t w ą  płomieni  padł 
dom oraz of icyna.  Dom na całe szc zęś
cie był  n iezamieszk a ły ,  gdyż  Ł u cz ak o 
wie  w p rz eddz ie ń  pożaru  pr zen ie ś l i  s ię  
na  czas r e m o n t u  m ie sz k a n ia  do of icyny.  
W czasie  do ga szani a  zg l i szcz  s t r ażacy  
zna leź l i  zw ęgl on e  zwłoki  m ło dego  czło
wieka  z ur w a n e m i  nogami  i p o g r u c h o 
t a n ą  ręką ,  w k t ó r e j  tk w i ła  w iązka  na- 
wpół  s p a l o n e j  s łomy.

J a k  s ię  okazało,  były to  zwłoki  22- 
l e t n i e g o  M arc e le go  Kozłowskiego ,  k t ó 
r y  od paru la t  be zna dz ie jn ie  kocha ł  
s ię  w córce Łuczaków.  Rodzice panny  
nie chc iel i  p r zys ta ć  na ma łż eńs tw o  z 
ub ogim a do ra t or em .

Dwa t yg od n ie  te m u  Koz łowsk i  p o 
wróc i ł  z wojsk a  z Bydgos zczy ,  gdz ie 
s łużył  w 62 p .p .  i za żąda ł  s t anow czej  
odpowiedzi  od rodz iców Łuczakówny,  a 
gd y  ci odmówi li  mu ręk i  córki  p o p r z y 
s iąg ł  z e m s t ę .

Z a o p a t r z y ł  s ię  w g r a n a t y  wojsko we ,  
a k r y t y c e n e j  nocy z a k r a d ł  s ię  na s t r y c h  
ażeby  wysadz ić  cały dom w p o w ie t r z e  
wraz  z u k o chan ą  i j e j  rodz icami .

W s z y s t k i e  t r z y  g n a n a t y  w y b u c h ły  
n iema l  j e dnoc ześn i e ,  a sp ra w c a  n i e 
szczęśc ia  poniós ł  śm ie rć  na mie jscu .  
Łuczakó wna i j e j  rodz ice  ocalel i  ty lko  
dzięki  t emu,  że nocowali  w of icynie ,  o 
czem Kozłowski  nie wiedz ia ł  K iedy  w y 
buchł  pożar  po eksp loz j i ,  Łuc zako wie  
zdołal i  z p łonące j  of icyny uciec.

Historja jakby wzięła żywcem z „Rodziny"
Słonimskiego.

S a n d o m ie rz  j e s t  obecnie  p o r u s z o n y  
n ie z w y k łą  s e n s a c ją .

P e w n e g o  p i ę k n e g o  dnia  do znane j  
na t a m t e j s z y m  bruku  ro d z in y  Mi ihlstei -  
nćw przyb y ł  młody  19 l e t n i  ch łopak  i 
z wró c iws zy  s ię  do p. Mi ih ls te inowej  z a 
g a d n ą ł  j ą :  „Matko ,  j e s t e m  twoim synem 
F r y c e m * .  Młodzien iec  w yp ow ied z ia ł  t e  
s e n s a c y j n e  słowa w n ie m ie cki m  ję z y k u .  
P an i  Mi ih is te i nowa  w p ie rw sz e j  chwil i  
nie wiedz iała ,  co na n ią  spadło,  późnie j  
do pi ero  okaza ło  się,  że ta  dz iwaczna  
h i s t o r j a  od na lez i en ia  matk i  p rz ez  syna ,  
j e s t  wyn ik iem j e d n e g o  z tych  d z iw nych  
sp l o tów ,  w j a k ie  obf i tu ją  obecnie  h i t l e 
r o w s k ie  Niemcy.

Pan i  M. przed  21 la ty ,  j e szcze  ja ko  
p an n a  w y je c h a ła  z ro d z in n e g o  S ando
m i e r z a  do Niemiec.  Między  p ię kn ą  san- 
d o m ie r z a n k ą  a  pew ny m  niemie ck im mło- 
da ieńcem zawiąza ła  s ię  nić sympa t j i ,  
k t ó r a  p r ze rodz i ła  s ię  n i ebawem w g o 
r ą c ą  miłość.  Owocem te j  miłośoi  był 
ch łopczyk ,  k t ó re m u  nadano  p ię kne  imię 
F ry c .  Ojciec,  sp raw ca  te g o  n ieszczęśc ia  
u l o tn i ł  s ię ,  a s m u t n a  m a tk a  powróci ła  
na  łono  rodz in nego  S a n d o m ie r z a  i n i e 
bawem wysz ła  zsmąż.

Wiadomości  radiowe.
Toruń na gwiazdką.

Wydzia ł  Tech n ic zny  Pol sk iego  Radja 
ukoń czył  już b u d o w ę  a p a r a t u r y  n a d a w 
czej  d la  nowej  stacj i  rad jowej  w T o r u 
niu.  A pa ra tur a  ta zos t a ł a  labora tory jn ie  
wypróbowana  i o b e c n ie  o d byw a  s ię  jej 
c zę śc io w a  ek s p e d y c ja  do Torunia ,  gdz ie  
zos ta n i e  z m o n t o w a n a  w nowym gm ac h u  
s tacj i .

C a łoś ć  ap a ra tu ry  n a daw cze j  p r z e w i e 
ziona  będz ie  do Torunia  w 60 ciu skrzy 
n iach.  Należy s ię  spodziewać ,  że wc ią
gu p rz ys z łe go  m ie s i ąca  za równ o a p a r a 
t u r a ,  jak i s ta lowy m a s z t  zo s t an ą  w To 
runiu  zm on to w ane ,  tak,  że zgodnie  z za 
powiedz ią  o tw arc ie  r ad j os ta c j i  T o r u ń 
skiej wypadnie  na Ś wię ta  Bożego  N a ro 
dzeni a .

Na wie jskim cmentarzu .
W dzień  W s z y s tk ic h  Ś w i ę t y c h  o go

d z in i e  16 ej odczytany  zos tan ie  przed  
m ik ro fo n e m  wa rsz aw sk im  f r a g m e n t  z 
o s ta tn ie go  to m u cyklu „ N o c e  i D n i e 1'— 
Mar ji  Dąbrowskie j :  „Na wie jsk im c m e n  
ta r zu  1 W zrus za jący  s z c z e r o ś c i ą  i p r o 
s t o tą  ten ob razek  rodzajowy,  malu j ący  
pogrzeb  wie jsk iego  dz i ecka  b ęd z ie  n a 
s t r o jo wym  f r a g m e n t e m  audycyj  związa-

Konkurs na dekorację  
domów, wit ryn  sk lepowych,  

ok ien  i ba lkonów  
w dniu Św ię ta  Niepodległości

Firma (imię i nazwisk o)______________

Adi es:

Rodza j  dekoracj i :  witryna sklepowa — 

b al k o n — okno— d om  .........................

( po dp i s )

Chłopczyk  wychowywał  się w ochron  
ce. W y ró s ł  z czasem na dz ie l neg o  cho
le w ka rza ,  dobrze  mu s ię  powodzi ło,  
gd yż  zos ta ł  na ro d o w y m  s o c j a l i s tą  i m a 
s z e r o w a ł  w t a k t  „ H o r s t  W e s e l  L ied*  w 
Gle i ch 8c ha l to wanym A r b e ' t s f r o n c i e ,  no 
si ł  du m n ie  swój b r u n a t n y  m und ur ,  Die 
wiedząc  zupe łn ie  o tem,  że m a tk a  j e g o  
by ła  żydówką.  J e d n a k  przy  u łożeniu  
„Ohnen  passu* dowiedz ia ł  s ię  p r z e r a ż o 
n y  młodz ien iec ,  że mimo swoich  b lond- 
włosów i n ie b i e sk ic h  oozu j e s t  m ieszań  
oem. Na nic zda ły  s ię  j e g o  p ro śb y  i per  
sw az je .  Z o s ta ł  w y k r e ś lo n y  z A rb e i t s -  
f ron t u ,  mus ia ł  z łożyć  p ię kn y  b r u n a t n y  
m und ur ,  pozbawiono go pracy  i n i e 
szczęś l iw y F r y c  w pos zukiw an iu  matk i  
w y je c h a ł  do Polsk i .

P. Mi ih is te ino wa t w ie rd z i ,  że F r y c  
wcale nie j e s t  j e j  synem,  leoz d z ie c 
k iem j e j  kuzynki ,  k tó r a  po chorobie  
zmar ła ,  a pan i  M. z l i tości  oddała  chłop 
ca do s i e ro c iń c a  i s t ąd  wywiąza ło  s ię 
t r a g i k o m i c z n e  qui p ro  quo.

Biedn y  F r y o  zapom nia ł  już  o h i t l e 
rowcach ,  p ra cu je  obecnie  u sw ych  ży
dowskich  k r e w n y c h  w p i eka rn i  i chce  
poddać s ię  bo le sne j  ope rac j i  ry t u a l n e j .

nyćh  c h a r a k t e r e m  z d n i em  za d u s z n y m
Dzień  „ z a d u s z n y 11 związany  je s t  t ra  

dycją z wie loma pr a s t a r e m i  le gendam i ,  
i w ie rzeni am i ,  k tóre  pr zechow ały  s ię  u 
nas do d z is ie j s zych  cz a só w  w śr ód  iu 
du.  O br ządk i  te  no sz ą  w po sz czegó l 
nych z i em ia ch  polsk ich  o d m ie n n y  c h a 
rak ter ,  to też  o godz.  15-ej p S tan is ław 
Ligoń opowie o „ Z a d u s z k a c h 11 ś l ąsk i ch ,  
k tó r e  swym kolor y te m reg jona lnym i n a 
cze j  wygląda ją  niż te ,  k tóre  o b c h o d z ą  
na  wie jsk ich  c m e n t a r z a c h  w z iemi W i 
leńskie j .  W sp o m in a j ą c  dz ie ń  zaduszny  
w pr og ra m ie  rad jowym,  nie mo żna  p o 
minąć  wspani a łe go  „ R e q u i e m 1, które 
Polsk ie  Radjo na da je  w wykonaniu  c h ó 
ru m ęsk iego  „ H a r f a 11 pod dyr.  Wac ława  
L a c h m a n a ,  przy w sp ółu dz i a l e  tenora  
M aur ycego  . Janowskiego i prof. Lefe lda .

FELJETON AKTUALNY. 
Na polsk ie  zaduszk l .

Zbl iża ł  s ię  suchy,  rozpa lony,  l i s topa  
dowy, s udańs k i  wieczór .  J an  s ie dz ia ł  
skupiony  i daleki  od gwaru ,  jaki rez le - 
ga ł  s i ę  wśród  twierdzy,  ń i e  s łysza ł  nic. 
Na b ia ł o  św ie c ą c y c h  p ia sk ach  rozpaoz i i  
wa  jego  tę s k n o t a  ryso wała  inny obraz : 
L is to pad  w Pol sce .  Szaruga .  Ziąb .  T ł u 
kący  s ię  po polach wia tr .  Nagie,  czarne  
ga łę z ie  d y g o c ą c e  na  wi e t rze .

Żołnierz Legji Cudzoziemskiej—Jean

K am eneęky  pod  b i a ły m  ka sk ie m  uk ry ł  
twarz  i s iedz i  n ie ruc hom o.

. . . l istopad.  Zaduszki .  Ż ó ł te  św ia t ła  
świec ,  ostry z a pach  wilgoci  i so sn o w y ch  
wianków. P o w s z e c h n y  bra te rsk i  s m u te k .  
Wspólny żal za tymi,  k tórzy odeszl i  
s i a d ł  przy każdym grobie .  S z e p t  p a c i e 
rzy n ies ie  s ię  po c m en ta rzu . . .  Requies -  
c a t  in pace . . .  L i s topadowa e legja  Żeby  
tak  dzis iaj  m ó c  uklęknąć  przy grobie  
matk i  i z innymi.. .  żeby n ie  taki sam.. .  
to m o ż e b y  i t a  g łucha ,  pano sz ąca  się 
w n im pus tka  zape łn i ła  się ..

— Jean!  Gdzie  je s t e śc ie  Jean!
J a n  pros tu je  s ię  w żo łn ie rsk ie j  p o 

s tawie.
—  J ean ,  a p a ra t  mój  zos ta ł  popsuty.  

W y c ho dzę  na cały wieozór.  Przy jdziec ie 
do  mnie ,  t r z e b a  a p a r a t  ko n ieczni e  na 
prawić,  nie m o że m y  poz os t aw ać  bez 
radja .  Z n ac i e  s ię  pr zec ie ż  — inżynierze .

J a n  cały w ieczór  kr zą ta  s ię koło a- 
para tu ,  og ląda  go, poprawia  Porus za  
d r o b n e  ś rubki  i druciki ,  w re sz c ie  dla 
wy pr ób owan ia  czy  dz ia ła ,  z a łą c za  a p a 
r a t  i kręci  ska lami .  J e d n e m  p oru szen iem 
ręki  o d w ie dz a  cały świat .

—  Hal lo,  hallo, rad jo  Toulouse. . .
— Radio  Milano— Torino. . .
— Achtung! Achtung!
Trzask i  i gwizdy.  J an  kręci  . .i n a 

s łu chu je .
— . . .Katowice, . ,  nada jemy. . .
O ni em ia ł .  T rzę są cą  ręką  z lekka  prze

suwa k o n d e n s a to r  byle nie s t rac ić  fali, 
byle jej nie zgubić! Jes t !

— N ada jemy  a udyc ję  zaduszną ,  skła 
da ją cą  się.. .

J an  pa trzy uporczywie  w maleńki e  
ś w ia te łk a  roz ja śn ia ją ce  ska l ę  a p a r a tu  i 
wraz z te m i  świa t łam i  w zaduszny  dz ień 
w s t ępu je  na polski  c m e n ta rz .  Ja c y ś  lu 
dzie,  pewno zn a jom i  idą  obok  niego,  
s łyszą  jak mówią  co ś  po polsku,  k l ę k a 
ją przy grobach .  Jan  klęka wraz  z n i
mi.  Tak  to tutaj  g rób  okryty d a r n i ą —

m atk a .  Za pa lo no  św ia t ła  Wszyscy 
mówią  pac ie rze .  Ja n  pow ta rza  wraz z 
nimi.

W ie czne  odpoczywanie . . .
Ktoś po tem  gra na  o rg an ach  m e -  

lodję,  k tó rą  dosk nale pam ię t a .  „ W o 
ł a m  do  Cieb ie  C h r y s t e 11— Bacha .  Zasłu 
chany,  nie  zda j e  s o b ie  sprawy z  t ego 
wszys tk iego  co s ię w okó ł  n iego dz ie je .  
Wie  tylko jedno ,  że  dwa m a le ń k ie  świa 
t ł a  a p a r a t u  w yczarow ały  ten obraz,  że 
o d s z e d ł  s t ąd  da leko,  na polskie Za
duszki .

Nikt  nie jest  samotny:  ani darn in ą
okryty grób ,  ani  t e ż  jego  o b u m a r ł e  
se rce .

Błogos ławiony,  s e rd e c z n y  żal wypeł  
nia mu  duszę. . .

U T R A
wszelk iego rodzaju  

po cenach  
nader Konkurencyjnych.

Poleca na sezon bieżący

SK ŁAD FUTER

Maurycy K0RN8ERG
Częstochowa, 

ul. N. Panny Marji 6. 
Telefon 22-59.
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II Zarówno w rodzinie jak i w państwie najiepszem źródłem bogactwa jes t  oszczędność” .

Z KRAJU.
Puścił w Kurs wehsli 
za 500.000 złotych —

i zbiegł do Palestyny.
Dużą sensację  w Łodzi a częściowo 

i w Warszawie,  wywołało zniknięcie 
niej .  Gersona El jasza  Lisa,  założyciela 
i kierownika uczelni pod nazwą „Tarhej  
Nojan" oraz filji.

Poza tem Lis prowadzi ł wieczorowe 
kursy  gimnazja lne i posiadał przeszło 
500 uczniów, a ponadto był właścicie
lem podobnej uczelni w Warszawie.

Jak się okazało, Lis pobrał  ostatn io  
od zamożnych rodziców swych uczniów 
weksle na pokrycie należności za naukę 
zgóry.  Przed dwoma tygodniami  wydał 
on zamąż córkę,  której  dał w posagu 
5.000 dolarów i przed kilku dniami wraz 
z zamężną c.órką i rodziną opuścił  
Łódź, dyskontując posiadane weksle o- 
raz weksle z własnego wystawienia  na 
sumę przeszło pół mil jona  zł.

Podobno Lis wyemigrował  do P a l e 
s tyny.  Sprawą zajęły się władze ś led
cze w Łodzi  i w Warszawie.

Licytacja nieruchomości
,,Prasy PolsKiej".

W „Gazecie Polskie j"  ukazało się 
obwieszczenie komornika  40 go rewiru  
w Warszawie,  zawD damia j i ce ,  że na 
żądanie Banku Gospodars twa Krajowego 
w dniu 26 l i stopada br. odbędzie się l i 
cytac ja nieruchomości,  należących do 
firmy „P ra sa  Polska".

Licytacj i  w drodze przymusowej  eg 
zekucji podlegają;

Dom przy ul, Marszałkowskiej  3 5, 
plac, budynek,  drukarnia,  urządzenie 
drukarni,  a więc zecernia,  s tereotyp ja ,  
farbiarnia,  7 samochodów.

Szacunek objektu l icytacyjnego obli
czono na 1.932.363,69 zł.

Cenę wywołania sędzia komornik o- 
blioza na 1,459,272 zł. Licytacja,  jak 
widać nie obejmuje tytułów gazet ,  tak 
zw. „Prasy Czerwonej"  odstąpionej  o- 
becnie „Nowoczesnej  Spółce Wydawni-

SKŁAD —  
—  SUKNA „SUKNOPOL”

W Częstochowie,  ul. Panny  Marji 28 (w podwórzu)
poleca  na sezon  jesienno-zim ow y:

M a t e r j a ł y  n a  p a l t a  d a m s k i e  i m ę s k i e  n a j n o w s z y c h  d e s e n i ,  o r a z  
u b r a n i o w e  z n a j l e p s z y c h  B i e l s k i c h  i T o m a s z o w s k i c h  f ab r y k .

Ceny i  p rzystępne. P o s ia d a m y  sta le  w ie lk i w y b ó r  
m aterja lów  dla P.P. w o jsk o w y c h . [ewlunystpe.

Mapa litewska...
z Wilnem.

W powiec ie  św ięc ia ńsk im  za rząd zo n a  
zo s ta ła  r e w i z j a  w szkołach  l i t e w sk ic h .  
W czas ie  r e w i z y j  zna lez iono p o d r ę c z n i 
ki l i t e w sk ie  i mapy,  na k t ó ry c h  Wilno  
zaznacz on e  j e s t  j a k o  część  i n t e g r a l n a  
Li twy.

Na g r a n i c y  po lsk o- l i t ew sk ie j  a r e s z 
tow ano c z t e r e c h  a g e n t ó w  p rz y b y ły c h  z 
L i t w y  z obf i tą  l i t e r a t u r ą  a n t y p a ń s t w o 
wą.

ZE ŚWIATA.
Zgon człowieka,

Który chciał lecieć na Marsa.
W wieku lat  78 zmarł w Niemczech 

wynalazca Herman Ganswindt..  Jeszcze 
w r. 1883 opatentował  on typ aeros ta t -  
ku, k tórym zamierzał  lecieć na p lanetę  
Mars.  Doświadczenia n i es t e t y  nie wy
dały żadnych rezultatów.  Ganswindt,  
k tóry  miał 21 dzieci,  znajdował  się 
przez cale życie w ciężkich warunkach 
finansowych.

Balon bez załogi
wzięci do stratosfery.

W L o n i o g r a d z i e  zbudow an o  nowy 
balon s t r a t o s f e r y c z n y ,  k t ó r y  w n a j b l i ż 
szych dniach  zo s ta n ie  w yp e łn io n y  g a 
zem i p r z y g o t o w a n y  do lotu.  Ba lon  
w zn ie s ie  s ię  bez załogi .  P o s i a d a  on no 
wo s k o n s t r u o w a n e  g on do le  z w b u dow a
n ą  m echaniczn ie  dz ia ł a j ącą  s ta c ją  rad jo  
wą  i a p a ra ta m i  do badań s t r a t o s f e r y c z  
nych.

Po wzn ie s ie n i u  się balonu,  s ta c ja

radjowa będzie mechanicznie r e j e s t r o 
wać ruchy balonu i o t rzymane wyniki 
komunikować leningradzkie j  stacj i  rad- 
jowej .  Oczekuje się, że ten  nowy mo
del balonu uzyska wysokość 16— 18 tvs.  
metrów.

Śmiertelna walKa
szczupaKa z orłem .

Na rzece Leine w Hanowerze  widzia 
no w tych dniach zaciętą walkę o r ł a— 
rybołowa ze szczupakiem.

Szybujący nad rzeką piękny okaz 
orła opuścił  się nagle z szybkością bły
skawicy na wodę i wbił swe szpony w 
dużeiro szczupaka,  poczem, uderzając 
powietrze szeroko rozwar temi  sk rzyd ła
mi, usi łował  wzbić się w przes t rzeń ze 
swą zdobyczą Szczupak jednak okazał 
się tak ciężki i tak mocno opierał  się swe 
mu wrogowi,  że udaremnił  wysi łek 
orła.

Niemal pół godziny t rwała  ta roz
paczliwa walka, podczas k tóre j  orzeł  
s t ara ł  się wzbić w powiet rze,  a szczu 
pak dać nurks.

Wreszcie  szczupak or iągnął  przewa
gę i zanurzył  się pod wode, pociągając 
za sobą znużonego orła, k tó ry  nie był 
już w stanie wydobyć swych szponów 
z ciała ryby.

Wkrótce  potem orzeł  i szczupał 
znów wypłynęli  na powierzchnię rzeki,  
ale już nieżywi.

Szczupak wskutek ran,  zadanych mu 
szponami  orła, a orzeł utopiony przez 
szczuoaka.

Ir li li j P m aszyn? do szycia, peda łow ą , używa- 
n 4> w dobrym s tan ie .  Oferty  sk ład ać  

w redak c j i  „Słowa" pod „J .  W.“ .

RADJO.
W A R S Z A W A  1 l is topada .

9,00 S y g n a ł  cz as u  i p i e śń  „Kiedy r a n n e  
w s ta ją  zo rz e" .  9,05,9.23, 940 Muzyka p o r a n n a  
(płyty) .  9,07 Gimnas tyka  9,30 Dz ien n ik  p o 
r a n n y  9.50 Chwi lka pań  d o m u  9 55 Zapo
wiedź  p r o g r a m u  ze  Lw owa.  10 00 N ab o ż e ń 
s tw o  z Krak ow a .  11.40 U tw o ry  s k r z y p c o w e  
(płyty).  1L57 S y g n a ł  czasu.  12.00 H e j n a ł  
z Krakowa .  12,03 Wiado m.  ro ln ic zo- me te or .  
12.05 P rz e g lą d  t e a t r a l n y .  12.15 P o r a n e k  mu z y  
czny ze  s tudja.  13,00 „Na n a s z e m  P o m o 
rzu"  — wygł .  S f. Poraj .  14.00 K o n c e r t  z e s p .  
H.  AdamsKiej .  15,00 F e ł j e t o n  z Katowic .  
15 15 Tr- .nsk rypc je  d r o b n y c h  u t w o r ó w  (pły 
ty). 15,45 „Z imowe ż y w ie n ie  byd ła "  — w y -  

• głosi. inż. M. K was iebo rsk i .  16.00 „Na w i e j 
skim cm e i . t a r / u " ,  f ragm.  z po wieśc i  M. 
D ąb r o w s< ie i  „ W i a t r  w oczy" .  16.20 P ieśn i  
w  wyk- E. Maja. i 6.4*5 „Św ia t e łk a  nad  m o 
rzem" ,  o br az ek  p ió ra  E. S z e l b u rg -Z ar ea ab i -  
ny '7,00 P.  Czajkowski :  T r i o  f o r t e p .  17.50 
„Książka i w ied za " .  18,00 T e a t r  Wyob raź n i  
nad a je  s łuchów,  'p. t. „Młynarz  i j e g o  c ó r 
ka*. 18.45 „Co  czytać?" prot .  K. Górski  19.00 
K o nc e r t  w  wyk.  ork symf.  P.R. pod  dyr .  J.  
Oz imińskiego .  20.00 P r o g r a m  na d z i eń  n a s 
tęp.  20.05 F e ł j e t o n  ak t ua lny .  20.15 W i a d o m .  
s p o r t o w e .  20.30 P r e l e k c j a  K. S t r o m e n g e r a  
o o p e r z e  „Fal sta ff "  Ver d i ' eg o .  20.35 „Fal-  
staff" o p e r a .  T r a n s m i s j a  z T urynu .

U T R A
NAJTANIEJ

w firmie

MICHAŁ AJDELMAN
w Częstochowie, P iłsudsk iego  7. 

Tel. 13-05, I p front

L E K A R Z -D E N T Y ST A

MICHAŁ GREJNILC
p rzep row adz i ł  s ię

z I a l e i  w II Aleję 24 (d omB .L ud owe go )
g d z ie  K a w i a r n i a  „ R o m a ” .

P r z y j m u j e  od 9 — l i  od 3 — 7 wiecz .  
w  n ied z ie lę  od 10 — 2 popoł .

Pianinn lub f o n e Pian U ż y w a n y  w d o b r y m  
I fl!<|iiU s t anie  kupię.  W i a d o m o ś ć  w  admi. 
n i s t r acj i  „Słowa*.

Walka o miljony.
Powieść z prawdziwego zdarzenia .

60 ------------
—  Nie wiom. Dziś rano tylko pan 

Walburg  mnie wezwał  do siebie,  ka
zał mi tu przyjechać i mówić to, ocm 
powiedział.

Tryu mf mój był zupełny, Sędzia, po 
dokonaniu jeszcze n iektórych czynności,  
wybrał  się zaraz z całą gromadą s t raży 
i z nami na śledztwo do Żeleźnicy?

XXVI.
Gdyśmy przybyli  do Żeleźnicy i tu 

nie chcąc jechać do dworu, żegnałem 
się z sędzią,  ten  zapytał:

— Czy pan zamierzasz wyjechać 
s tąd?

— Tak, i to jaknajpędzej .
— Czy wolno wiedzieć dokąd?
— Do Kielc.
— Ośmielam się j ednak  zauważyć, 

że byłoby bardzo dobrze,  gdyby pan 
poczekał choćby tylko na koniec śledz
twa u Walburga.

— O! na to poczekam; zanadto sam 
j es t em zaciekawiony i za in teresowany 
t ą  sprawą,  bym miał przed je j  rozwią
zaniem wyjeżdżać.  Zresz tą  i tak nie 
mógłbym dziś z Żeleźnicy wydalić się. 
Późno już  j e s t  i proboszcz mi koni nie 
da. W żadnym razie  nie pojadę wcześ
niej jak  ju t ro .

— To dobrze! — zakończył sędzia, 
skłonił  mi się i z całym swym orsza
kiem, z pisarzem, st rażnikami  i Fors tem,  
sk ręci ł  do dworu.

My z proboszczem, w usposobieniu 
dość smutnem i przygnębionem,  powle
kliśmy się na plebanję.  Zjedliśmy obiad 
w milczeniu i proboszcz gorączka,  nie mo 
gąc wytrzymać i ciekawy, co się dzieje

we dworze,  k tórego dotąd nie opuścił  
ani sędzia,  ani straż,  w kilka godzin  po 
naszym powrocie z Paul iny,  wziął  kape 
lusz i ruszył  na wieś.

— Dowiem się przecież czegoś, co 
tam słychać, —  mówił.

Nie wst rzymywałem go, bo i sam 
byłem niezmiernie ciekawy rozwiązania 
tych krwawych Zapadek. Zostawszy sam, 
wyszedłem na ganek i siedząc tam z cy 
garem w ustach,  pat rza łem na bielejący 
dwór że le in icki  i st rażników,  stojących 
dokoła niego, na wieś, na całą tę smu
tną ,  melancholi jną dolinę w siwe ramy 
sosnowych borów oprawną, której  nawet  
złote słońce sierpniowe rozwesel ić nie 
mogło.

Druga to już ofiara ludzka padła na 
skutek moich poszukiwań, i wobec tego 
faktu sumienie s tawiało mi pytanie:  czy 
należy prowadzić dalej te poszukiwania 
tak zgubne i tak krwawe?

Na pytanie to w tej chili odpowie
dzieć nie umiałem, i stąd ogarniało mię 
dziwne zwątpienie,  bezbrzeżny smutek 
i głucha rozpacz.

Byłem zdenerwowany i napół chory.  
Potrzebowałem przedewszystkiem ciszy 
i spoczynku i dlatego postanowiłem so
bie bądź co będź, jaknajp rędze j  uciec 
do domu, do mego cichego domu „za 
wodą".

Niedługo proboszcz wrócił,  nieco o- 
żywiony i rozgorączkowany.

— Wyobraź sobie, mój doktorze,  — 
mówił, — tam we dworze coś n iedobre
go się dzieje.  Cały dom otoczony przez 
st rażników;  nikogo nie wpuszczają i nie 
wypuszczają.  Jef rem kiwał mi zdaleka 
głową w sposób bardzo znaczący. Ano!... 
może nakoniec znajdzie się źródło tych 
s t rasznych zbrodni.

Nie ulegało kwestj i ,  że śledztwo coś 
niedobrego dla Walburga  wykryło,  k i e 
dy dwór tak ściśle s t rzeżono. Że j ed 
nak nic wiedzieć nie można było, więc

czekal iśmy spokojnie.
Wieczorem tylko późnym dowiedzie

liśmy się p tzez  ludzi, że sędzia nocuje 
we dworze, żc pan Walburg j e s t  a resz
towany,  a przy drzwiach i oknach jego 
pokoju stoi s traż.

— To dobry znak! to dobry znak!— 
wołał proboszcz,  — choć to grzech cie 
szyć s ię z cudzego nieszczęścia.  Ale tu 
taj  nie można się nie cieszyć...

Pożegnałem księdza,  oświadczając, 
że idę spać. Nie mogłem jednak  zasnąć 
długo i myślałem o potwornych splo
tach wydarzeń.  Wyszedłem przed ple
banję w chwili,  gdy zega r  wybił  pół
noc. Wpatrzyłem się w ciemność i zda
wało mi się, że wybił  wprawdzie pół
noc — st raszną,  legendową godzinę du
chów, ale z drugiej  s t ro ny  przypomniał  
mi rzeczywistość.

Nagle u jrza łem jakąś  białą zjawę.
To złudzenie — mówiłem sobie,  pa

t rząc na ową białą postać — wywoła
ne zapewne przypadkowem łamaniem 
się świat ła księżycowego.  W każdym ra 
zie, jes tem w takim s tanie  fizjologicz
nym, że naj lepiej  zrobię, gdy pójdę do 
siebie.  Mój pokój,  wesołe świat ło lam
py rozproszy posępne widma mej wyo
braźni .

Tak mówiąc, postąpi łem parę kro
ków ku drzwiom, wychodzącym na t a 
ras,  gdy duch ów biały poruszył  się i 
p o c z ą ł  posuwać s ię wolno ku 
mnie. Tak, duch ten szedł.  Słyszałem 
wyraźnie sze les t  piasku pod jeg o  noga
mi i szmer sukni ciemnej,  w jaką  był 
ubrany.

Skamieniałem; s tałem się podobnym 
do tych kamiennych posągów, zdobią
cych taras .  Dech mi się w piers iach za 
t rzymał,  nieopisana t rwoga skrępowała 
we mnie możność wszelkiego ruchu. 
Miałem tylko tyle jeszcze siły, że g ło 
sem st łumionym,  przerażonym zawoła
łem :

— Kto tu?
Widmo stało już  na s topniach t a r a 

su. Widziałem je  wyraźnie.  Postać  ko
bieca, owinięta w biały sBal. Stała nie
ruchoma przedemną i gdy twarż  obró
ciła, światło ks iężyca padło na nią t 
uj rzałem przed sobą moją matkę.

To ona! ona! zeszła z min ja tury  ze 
swemi zwojami złotych włosów, z b iałą  
osłoną gazową, z nagą szyją.

Ale teraz  zrobiła się we mnie nag ła  
reakcja.  Odzyskałem przytomność,  zim
ną krew i męstwo. Zbl iżyłem się de  
widma i jeszcze raz głośno spytałem.-

—  Kto tu?
— Cieho, na miłość Boską cicho, pa. 

nie Ollerton. . .  to ja!
—  Co za ja?
— Meyerowa.. .
Zrozumiałem wszystko.  Szybko bie

głem po schodach i spojrza łem je j  w 
oczy.

—  To pani? co tu robisz?
— Tak, to ja...  zaprowadź mnie pac 

gdzie,  schowaj.. .  pozwól odpocząć...  dwa 
dni się wlokę do ciebie... ledwie żyję. . .

Ująłem j ą  za małą rączkę; z imna 
była jak  lód i czułem jak  drżała w mej  
dłoni.

— To pani! to pani! — mówiłem 
nieprzytomny,  nie mogąc na razie z e 
brać myśli,  — ale skąd się tu wzię łaś?  
jakim sposobem t raf iłaś  do mnie? co 
się z tobą  działo?

Zadawałem te  pytania,  pat rząc w je j  
bladą, b ledszą  jeszcze  teraz  od poświa
ty miesiąca,  śliczną, poetyczną tw arzy 
czkę, w je j  wielkie oczy, w których się 
przeglądał  księżyc.

—  Opowiem to panu, opowiem to 
wszystko,  tylko daj  mi odpocząć t rochę.

—  Ale proszę...  chodź pani do mnie.  
Nie lękaj s ię niczego, nic ci nie grozi  
pod mym dachem.

(C. d. n.)
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